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Groźny ©róg.
W obecnym parlamencie austrjackim co­

raz wybitniejsze znaczenie zyskuje sobie z 
tomen każdym s p r a w a  ż y d o w s k a .  Pod­
czas gdy za kurjalnych wyborów ta kwestja 
Istniała tylko na ztrrcmadzoniach ludowych i 
w programach demokratycznych stronnictw, 
obo^nie z powszachnem głosowaniem wtargnę­
ła  już i do wiedeńskiej Izby posłów. I rzecz 
dziwna na pozór, kwestję żydowska pod firmą 
antysemicką wprowadzili do parlamentu po­
słowie najbardziej „postępowego" najwyżej po­
dobno oywiłzacyjnie w Austrji stoia.cego na­
rodu—posłowie niamieccy.

Przed kilkunastu dniami uchwaliła komi­
sja budżetowa rezolucję chrześć-społecznega 
posła S c h m i d a ,  wzywającego rząd do usu­
nięcia dysproporcji zachodzącej na uniwersy­
tet ich między stosunkiem procentowym ucz­
niów jyaowetich do nieżydowskich, a stosun­
kiem cyfrowym ludności żydowskiej do nie- 
żydowskiej. Wprowadzenie tej rezolucji w ży­
cie oznaczałaby pewną, znaczną nawet redukcję 
cyfry akademików żydowskich na naszych u- 
uwersytetach. W komisu budżetowej rezolucja 
t& u c h w a l o n ą  z o s t a ł a  19 głosami prze­
ciw .9, a więc przy bardzo szczupłym kom­
plecie. W rzędzie jej przeciwników znalazł się 
a jedyuv obecny na owem posiedzeniu przed­
stawicie! Koła polskiego, dr. G i ą b i A s k i ;  za 
r e z o l u c j ą  g ł o s o w a l i  w s z y s c y  p o s ł o ­
w i e  n i e m i e c c y  t  więc tak. ctarześć-spo- 
łocznL jak „wołncmyślni”. W pełnej Izbie pra- 
dopo dobnie rezolucja ta nie uzyska większoś­
ci, pozostanie więc tylko demonstracją kilku 
stronnictw i bardzo znamiennym wyrazem na­
stroju bezwątpienia większości ludności Au­
strji.

Rezolucja Schmida staje się zrozumiałą i 
jasną tyli o wobec stosunków panujących te­
raz na -urnwersytetaci i niemieckich w Austrji. 
‘Ud kiiku miesięcy podnoszą już studenckie 
korporacje katolickie skargi na niesłychany 
terror i gwałty, jakie stosuje „liberalna” mło­
dzież woLui katolickich akademików i piofero- 
rów. Gd kilku miesięcy nie obejdzie 6ię ża­
dna uroczystość umwer nrtecka w Wiedniu, 
Pradze, Gracu i Iunsbmkń bez bójek, bu«-d, a 
nawet rozlewu krwi co tygodnia w soboty 
sprzy chodzi do starć przed uniwersytetem wie­
deńskim. Promocje katolickich studentów od- 
fbywAią się w śrtd kornej muzyki „postępowej” 
młodzieży, katoliccy studenci nie mogą się 
publicznie n&fcziać w^arwach korporacyjnych, 
■by nie zostać napadniętymi przez bandy ży- 
>dowsko-postępowej młodzieży. Nawet wykła­
dy niektórych katolfotich proieocrów dają po- 
wód do awantur, tolerowanych, a często m profU 
inspirowanych przez podobnie myałąoyoh £y- 
idowtkich profesorów.

Taki Stan rzeczy .trwa cn dawna; mc tez dzi­
wnego, te  wrrszolo i w parlamencie pón >srono 
3orawę ochrony młodzieży katolickiej. W ko- 
Łisjł budżetowej, minister oświaty pod m eta 

4 i*m poałów katolickich przyrzekł der u za- 
t-adsić. Ałe nawet mimJterst? w ośw i„y jest

bezradnem wobec potężnych związków akade­
mickich, popieranych przez grona "profesorskie. 
Gdy np. w lnnsbruku komitat młodzieży libe­
ralnej wycaził przed tygodniem senatowi votnm 
n.eufności z powodu odwołania na całe półro­
cza wykładów Wahrmunda, rektor dr. Scala 
p o d a ł  s i ę  d o  dymi s j i . . .  Rektor więc 
uznai się sam odpowiedzialnym przed częścią 
młodzieży uniwersyteckiej!!..

Głównym fermentem w owym ruchu, ży­
wiołem wnoszącym do korporacji akademickich 
nienawiść i pogardę do wierzącei katolickiej 
młodzieży i wywołującym wstrętne awantury, 
są właśnie studenci żydowscy bez różnicy za­
barwienia politycznego. „Liberau”, socjaliści, 
czy syoniści zatracają różnice party i ne wobec 
młodzieży katolickiej' jątrząc i nawoływuiąc 
do antikatolickich „pogromów”.

Ten stan rzeczy wywołuje słuszne rozgo­
ryczenie wśród ludności niemieckiej. A potę­
guje się ono niezwykle wyeoką cyfrą studen­
tów żydowskich na uniwersytetach. Podczas 
gdy we wszystkich dziedzinach ekonomicznego 
życia ludność chrześcijańska broni się przed 
żydami, gdy w polityce prowadzi z wpływami 
żydostwa zaciętą i sknteczn? walkę i wysoko 
dźwiga sztandar katolicyzmu, uniwersytety, u- 
trzymy wane joj pieniędzmi wysyłają corocznie no­
we gromady zasadniczych i zaciekłych wrogów 
katolicyzmu, zwalczanych Kościół katolicki 
z iście semicką nienawiścią. Zawody wolne, 
adwokaci, ■eka/ze, dziennikarze rekrutują się 
w ogromnej większości z żydów, niektóre re­
dakcje wiedeńskie ni' pcSiadają wprost m  
jednego Aryjczyka.» W ten sposób uniwersy­
tety austryackie pomagają żydom w walce \  
katolicyzmem • ludnością katolicką.

Jak zgubnie i demoralizująco wpływa na­
pływ żydów do wspomnwpych zawodów, do­
wodu owa reakcja ludności chrześenańskinj, 
wvrażajaca się w p o t ę ż n y m  p r ą d z i e  an­
t y s e m i c k i m  p  stolicy państwa.

Rezolucja p. Schmida żąda dla żydów w 
Austryi prawa w y j ą t k o w e g o .  Nie należy 
jednak o tern zapominać, że wszelkie ustawy 
wyjątkowe powinny być dopiero ostatecznymi 
środkami, £e bardzo często n h  prowadzą do 
celu i są bronią obosieczni Wywoływać "po­
zór prześladowania żydów, stwarzać z nich 
bohaterów — me może leżeć w zamiarach ka­
tolików. Sądzimy, że wystarczy tu s a m o p o ­
m o c  k a t o l i k ó w ,  że rystematyczny bojkot 
i propagand.. osięrjną skutek zamierzony. Ale 
należy zabrać się ao prkey rączo i energicznie, 
należy uświadamiać ludność, trzeba zszerego- 
wać udzł do propagandy.

Czas do tego najwyższy, ile że, zwloszcza 
u nas, żydostwo w zastraszający sposób opa- 
no.: aje zawody wolne, zdobywa w hierarchii 
ma^tkowej z dniem każdym potężniejące sti- 
nowisko i całą siłą swego sprytu, Swej spoi­
stości, solidarności i swe; nienawiści zdaża do 
sapunowanii nad krajem i społeczeństwem. 
Jest to dia nas kwestja zi > najważniejsza, t& 
„kwestja wschr lnia“. jak i *a ->z»suw wolnej 
Rzeczypospolitej główny nasz przeciwnik po- 
chudai ei 1 IrienJe

i

Z n ia u  f n i t a .
Jak wiadomo ukraińskie „biło” nominację 

d-ra Bobrzyńskiego uznało za „prowokację 
narodu ruskiego i przyjęło istną furią wście­
kłości. Gdy moskalofilski „Hafyczamu”, a na­
wet konserwatywno-ukraiński ,,Rusłan“ wska­
zywały, że dr. BobrzyAski, jako wiceprezydent 
krajowej Rsdy szkolnej przyczynił się znacz­
nie do rozwoju ruchc ukraińskiego (jego właś­
nie staraniem jak przyznaje Rusłan” powsta­
ły 3 gimnazja ruskie, 2 katedry na uniwersy­
tecie i mnóstwo ruskich szkół ludowych) — 
ukraińskie „Dilo“ ogłosuo nowego namiestni­
ka za „nieprzejednanego wroga Ukraińców”. 
Obecnie „Diło“ usiłuje wycofać się z niewy­
godnego stanowiska. Po przemowie dr. Do­
brzyńskiego do urzędników namiestnictwa 
zmieniło nagle froht i uznając słowa nowego 
Namiestnika za „piękne f cenne”, tak dalej 
pisze

„Powtarzamy: piękne i cenne słowa i je­
śli nowy namiestnik posiada dostateczną siłę, 
energję i cywilną odwągę, aby rządzić krajem 
według tego programu, to można spodzie, ać 
się, ze stosunki w kraju z nienią się na lep­
sze. I my chcemy s odzuwcć się teg^ po 
nowym namfostn.ku, chcemy wierzyć, że jego 
czyny bedą zgodne z jego słowami”.

Zaznaczywszy następnie że „wita przemo­
wę d-ra Bobrzyńskiego jako sapowiedź lep­
szej przyszłości”, „Diło“ wyraża życzenie 
„aby również mogło pc witać zrealizowanie tej 
zapowiedzi”, artykuł swój kończy słowami:

*,Witając przemowę Namiestnika jako za- 
ow edł -wrotu w dotychczasowych kierun- 
ach galicyjskiej administracji, bierzemy go 

w imieniu narodu rtu-kiego za słowo, że ta 
zapowiedź zostanie spęta. juą. Gd spełnienia 
jej będzie należeć nasze dalsze sta nowisko 
wobec d-ra Bobrzyńskiego i jego rządów”.

Ta rezerwa organu ukraińskiego po po­
przednich brutalnych napaściach na nowego 
Namiestnika, zanim zdążył cn objąć rządy, 
jest cokolwiek podejrzaną... A muźe jest to 
„m?»uearr polityczny”, użyty jako intermezzo 
w hajdamackiej polityce kija i brauninga?

J p r m  żyttwĄt w |u H t .
Petersburg, 9 maja.

Sprawa żydowska, u k  oDecme niepopu­
larna w Rosji, i*- nawet „kadeci^ umywi jąod  
niej ręce, znalazła się wreszeję, choć po- 
średtuu, na fot im Dumy. Dotychczas moiaa 
povfedzi6Ćr KI Duma mc dotykała wcale ży­
dów, a tych kilku postów żydowskich, któuy 
się znato-li w Iii Dumie, tue próbowało nawet 
wypowie izb*, się za zi :esieaiom „praw wyjątko­
wych” dla żydów — wobec zn anego u Aroju 
większości damskiej W każdym bądź -rtie  
należy zaznaczyć, te  jawm zwolennicy .akick 
praw actiżydowskich, jak , Kanioa osied)enirM 
(meżność jamhwzuiwania tylko pe\m\ to jkąą- 
gćwj ograniczenia procentowe »■ śZKOiaoh i C 
p„ me są  zbyt Ikr.ni w Dur .e. Nawit wiele
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prawicowców, uważa że ograniczenia te są zbyt 
surowe i niesprawiedliwe, a co do „pażdzierni- 
kowców", to ci w zasadzie są za równoupraw­
nieniem żydów, tylko, że urzeczywistnienie 
tego równouprawnienia... odkładają ad febęio- 
ra tempora. Słowem, w teorji większość Du­
my nie pochwala obowiązujących obecnie wo­
bec żydów ustaw wyjątkowych i prześlado­
wań, yr praktyce jednakże uważa zniesienie 
ich za... przedwczesne. Wiele w tam lest 
szczerości, a wiele „liberalnej" obłudy, trudno 
przesądzać, to pewna jednak, że od obecnej 
Dumy żydzi nie mogą się wiele spodziewać...

I  oto niespodzianie podczas onegdajszej 
I wczorajszej dyskusji nad kontyngentem re­
kruta wypłynęła sprawa żydowska i zamieni­
ła się w gorącą, przeplataną nawet awantura­
mi dyskusję* A dyskusja ta była niezmiernie 
ciekawa i charakterystyczne. Znany jest po- 
wszechnid .wstręt" żydów do służby wojsko- 
we„ od której starają się wszelkiemi możli­
wemu i niemożliwemi sposobami wykręcić. 
Referent projektu o tegorocznym kontyngencie 
podniósł tę okoliczność i przedstawił dość wy­
mowne eyfry. Według -danych arzęuowych 
niedobór rekrutów żydów wciąż wzrasta. W 
roku 1303 ua 8.700 medoborr rekruta nie sta­
wiło się żydów 2.000, w roku 1904 niedobór 
wyniósł 19.000, w ozem iyuów 10*590, w roku 
1905 w ogólnym niedoborze 25.000, żydów 
brakło 11.384, w roku 1906 na 21.000 niedo­
boru, żydów nie stawiło się 10.469; w roku 
1908 nc, 19.000 żydów brakło 10 700.

Prawica również przybyła na posiedzenie 
dobrze „prz gotowana". Słynny „istinno-ru- 
ski“ poseł z Wilna p. Zamysłiwskij rozdarł 
szaty swoje i począł odczytywać długie kolum­
ny cyfr na dowód, jakie niebezpieczeństwo 
grozi Rosji skutkiem tego ,wstrętu" żydów 
Ho służby wojskowej. P. Zamysłowskij. jak 
przystało na „iście rosyjskiego" patryjotę nie 
ograniczył się na żydach, piorunując na wszy­
stkich wogóle ,,obcopiemieńców", ze nie chcą 
służyć swoją krwią „matuazkie Rosyi". Zwłasz­
cza dostało się przy tej okazji Polakom i Li­
twinom. Co do żydów, to p. Zamyslowski za­
rzuca mi nietylko dozercję, ale i... cnoroby. 
Z największą fnrją napadał na... parchy żydow­
skie, które zaparszywiły armję rosyjską.

Po przemowie p. Zimysłowskiego wszedł 
na trybunę p. Krupionskij, który dopiero wy­
jaśnił należycie stanowisko prawicy wobec ży­
dów w armj1 rosyskiej. P. Krupienskij ude- 
rzvł nawet w nutę filosemicką. Wypowie­
dziawszy się przeciw wszelkiemu uciskowi ży­
dów, oświadczył, iż z punktu państwowego, 
wobec faktu, iż żydzi są w armii czynnikiem 
szkodliwvm, należy ich* zupełnie rwolmć od 
powinności wojskowej, a natomiast obłożyć 
specjalnym podatkiem. Przedstawiciel prawi-

6) Mautycy Lebkuic.

przygody nadzwyczajne J lrsu a  łupina.
Pr? kład sj francnsk ego.

Arsen Łupin w więzieniu.
- Każdy, kto chce uchodzić za dobrego tu­

rystę, zna napewuo dokładnie brzegi Sekwany 
zauwazył dumny zameczek feudalny, stojący, 

na skalistej wysepce na samym środku rzeki. 
Zameczek ten jest to Ilalauuis, a łezy na poł 
drogi między rumem, opactwa Junr eges a rui­
nami Saint Yaudrille. Łukowj most łączy go 
z wybrzeżem i z drogą. Ciężkie ponure iego 
wieże hrrmcEi|Sują * cięzkięn, ponurym grani­
tem, którego c flbrzymie złomy tak wyglądaią 
jakby tu były rzucoue przez jakiś straszliwy 
karak^in. A naokoło posępnej wysepki płynie 
cicho spokojna woda, pieści skalisty brzeg, szu­
mi między trzcinami i dzwoni po kamykach, 
wdz srając uę między granitowe złomy.

His tor ja zamku Mala^uis jest surowe, jak je­
go nazwisko, a dziwaczna jak iego sylwetka. 
Hi torja ta jost całym szeregiem walk, za-adzek, 
poiedyrków, zajazdów i rabunków. W  całej o- 
koirny wepommaią ze drżeniem zbrodnie, które 
się działy , w ząmkig opnwifda.ią tez sob e mnó­
stwo legend, a między hnnem* o łakiemś ta­
jemni* zem podz-omnem przejściu, ktoro prowa­
dziło podobno niegdyś do opactwa Jajnieges i 
do rezydeney- p’ęknej Agnes Sorel, faworyty 
Karola VT7-go.

W teir starem głneźcLzie bonaterów i roz­
bójników mieszka obecnie baron Natan Cahoru, 
bar. Szatan, jak go nazywano na giełdzie, gdzie 
zrobił majątek... trochę zbyt szybko. Dawni 
właścicieli Malaąuis sprzedali mu za kawałek

G Ł O S  N A R O D U z l 2  maja
.................  - ...... ——•~f
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cy poparł nawet to żądanie argumentem bar­
dzo „liberalnym". „Póki żydzi — oświadczył 
— me są wolni od innych ograniczeń, byłoby 
niesprawiedliwością zmuszać ich do służby 
w< ijskowej".

Przeciw „krzywdzie", jaką byłoby dla ży­
dów pozbawienie ich „zaszczytu" bronienia 
„ojczyzny rosyjskiej" zaprotestował w olbrzy­
miej mowie p.’ Rodiczew. Wskazał on, ze 
twierdzenie, jakoby żydzi przyczyniali Się głów­
nie do lewol iCjomzowania arrnji jest bezpod­
stawne. Najgroźniejsze bunty rewolucyjne 
zdai zały się w marynarce, gdzie, jak wiadomo, 
merna ani ,iednegc żyda. Dalej p. Rodiczey/ 
na podstawce długich cyfr, wywodów i zesta­
wień dowoaził, że żydzi w zachodniej Euro­
pie potrafią być podporą państwa. Szkoda, 
że me wspomniał, iż w Prusach są nawet pod­
porą... hakaty. To z pewnością zyskałoby im 
największą syrapatję wśród ,istmno ruskich" 
patryjotów.

Duma widocznie dała się przekonać p. 
Rod.czewowi, bo „projekt prawa" o poborze 
rekrutów w r. b- uchwaliła, a tem samem od­
rzuciła wniosek prawicy o wykiuczanio żydów 
ze słtŁZby wojskowe,. Wątpliwą jest tylko 
rzeczą „czy żydzi będą za to wdz ęczni swemu 
„obrońcy". Niespodziewanie, z tak pomy ślnie 
dla men wypłynęła w Dumie spra.wa żydow­
ska: najzawziętsi wrogowie żydów, piawicowi 
czainosecińcy wystąp fi z wnioskiem, speł­
niającym najgoiętsze pragnienie żydów, bo u- 
walraającym ich od nienawistnej służby woj­
skowej. To, co dotychczas żydzi osiągali 
kosztem grubych łapówek, a nawet umyślne­
go kalectwa — odrazu chciano im duć za opła­
tą roczną 10 rubli od głowy! Sama praw.ca 
wystąpiła z wnioskiem, aby na punkcie słuź- 
by wojskowej żydów zrównać z... Ficlandczy- 
kami, którzy jak wiadomo, również zamiast 
powinności wojskowej, płacą tyi.ko podatek. 
A tu znalazł się liberalny obrońca żydów, któ­
ry rozwiał te błogie nadzieje...

Bądź co bądź pierwszy debiut sprawy ży­
dowskiej nc, forum Demy skończy ł się dość o- 
rygmalnie. Po tym debiucie żydzi mogą po­
wiedzieć: „Panie, zachowaj nas od przyjaciół, 
bo., nasi istinno-ruscy nieprzyjaciele dabby 
nam sami to, czego najgoręcej pragniemy".

Jak już donieśliśmy, — żydowscy studen­
ci w Wiedniu i Pradze, rozpoczęli nagle gwał­
towną agitację ze strajkiem uniwersyteckim,— 
z powodu... zawieszenia wykładów Warhmun- 
dą' Pomaga na w tem prasa żydowska, któ­
ra spodziewa się słusznie z tej awantury wiel-

ctueba dom przodków. Zapełnił go swemi sła- 
wnem: dieblami stylowem , kolekcyan i porcela­
ny, obrazów i rzeźb w d*-zew;e i żyje samotnie, 
tylko z trojgiem służby. Nikt tam me wchodzi, 
nikt nie ogląda jego trzech Rubensów dwóch 
Watteau, rzeźbionego fotela i tylu innych cu­
dów naDytych na licytaoyach i wentach oubli- 
czny- b.

Baron Szatan boi się. Nie o siebie, aie o 
swoje skarby, zbierane 7. jakąś zaciętą namięt­
nością amatora, którego najprzebieglejsi anty- 
kwaryusze nie mogl nigdy wprowadzić w błąd. 
Kocha swoje, klejnoty, kocha je zazdrośnie jak 
koi banek i cńcrwio jak skąpiec.

Co wieczora cztery zelazne bramy, które za­
mykają podwórze * most z obu stron, zamyka­
ne są i zaryglowywane najstaranniej. Za naj- 
mniejszem dotknięciem dzwonki elektryczne roz­
brzmiałyby po całym zamku. Od strony Sekwa­
ny niema się czego  obawiać: skała jest stroma
iśk ściana.

Otóż raz we wrześniu, jak zwykle w pią- 
tąk, zjawił się na moście listonosz i, iak zwy­
kle, baron sam poszedł odsunąć ciężki rygiel ed 
bram .

Badał wzrokiem listonosza troskliwie i dłu­
go, tak jakby nie widywał go co tydzień już 
od lat całych. Tamten roześmiał się dobrodusznie.

— To ja, zawsze ia, paoie batonlo. Nikt 
1nny nie ubrałby się w moją bHzę i Czapkę.

— Albo to można wiedzieć? — zamruczał 
baron-

] listonosz podał mu paczkę dzienników i 
rzekł znowu: ^

— A tu nam jeszcze coś nowego dla pana 
barona.

— Cóż takiego?
— List, i do tego rekomendowany.
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kiej korzyści dla żydowskich interesów..
Ani na chwilę nie przypuszczamy, ahv ta 

obca i szkodbwa* propaganda przedostać się 
mugła do naszych uniwersytetów, gdzie na 
szczęście większość stanowi młodzież polska, 
która nie pozwoli gospodarować w polskich 
uczelniach żydowskie przybyszom. Żydzi ze­
chcą oczyw iście spatfoować terroru w czem 
im niezawodme 4<ąafnogą socjaliści. Nie u- 
lękną się teg-* ppzy%Dierza polscy studenci i 
w Galicji We bęćżfe nawet próbV strejku, — 
ale prawdopodobnie i w niemieckich uniwer­
sytetach agitacja będzie bezskuteczną, gdyż 
żywioły katolickie są tam zbyt silne, aby bez 
nich takie przedsięwzięcie miało powodzenie. 
W każdym zaś razie samo usiłowanie żydow­
skiej mniejszości, aby swoją wolę narzucić o- 
gółowi młodzieży, dowodzi niesłychanej aro­
gancji i zachłanności. Żydom uda się zapew­
ne, wziąsć na lep fi-azesów o „postępie" i 
„wolności", — pewną liczbę mmej inteligen­
tnych i mniei ostrożnych młodzieńców, ale 
i z tą garstką me będą stanowić większości 
nawet w niemieckich uniwersytetach. A prz6 
cież i'ic cofaj? się przeu próbami, terroru, 
gdyż idą- solidarnie!... I w teni właśnie leży 
przestroga i nauka dla młodzieży chrześci­
jańskiej. Gćtyb  ̂ taT' młodzież, jtfż podczas- 
studjów nie dzieliła się n? grupy rozerwane 
różnicami politycznych pfegramów, rJgayby 
żydzi me odważył* się na“zuca<Lswoją wolę o- 
gółowi młodzieży. Ale om korzystają z tych 
przsawczesuych i bezpłodnych waśni, i po­
woli, ale ciągle i konsekwentnie dąża do opa­
nowania uniwersytetów...

W tej sprawie otrzymujemy dzisiaj nastę­
pujące telegramy

WIEDEŃ. Wy b u c h  s t r a j k u  we czwar­
tek wy d a i e  s i ę  n i e n n l k n i  onym. Przywód 
carm ruchu są niemiecko - narodowi, zw.ązek 
wolnomyślny i syonisci. Wszystkio trzy gru- 
Pj postępują zgodnie i mają wspólny komitet 
który poweźmie uchwałę 'Większością głosów.

Wczoraj roktor prof. Ebner konferował z 
osobna z reprezentantami każdej grupy, ale 
rezultat był ujemny. Studenci stawiają warun­
ki, o których wiedzą że z góry muszą* być od­
rzucone. Talom warunkiem jest, aby s e n a t  
a k a d e mi c k i  u n i we r s y t e t u  wi e d e ń s k i e ­
go p o t ę p i ł  p u b l i c z n i e  p o s t ę p e k  p ro fe­
s o r s k i e g o  kol egi um p r a w n i c z e g o  w 
Inn s b r u k u .

Między studentami kolpdrtują, jakoby prof 
Wihrmuud miał oświadczyć, iż nie. pragnie 
niczego goręcej, jak także w semestrze letnim 
pozostać w kontakcie ze swymi słuchaczami.. 
W ł a d z e  a n i w e r s y t e c k i e  są  zdecydowa 
ne, jak skoro tylko objawi się strajk/ nie cze­
kając ewentualnych wybryków, ws z e c h n i c ę -  
z a mknąć .

Osamotniony, beź przyjaciół, baion mr od­
bierał nigdy listów, to też odrazu zaniepokoił 
sj§ i przoczul co* zł .̂go. Kto go śm: e niepokoić 
w tej ci.-zy i samotności?

— Trzeba podpisać, panu- baronie.
Podpisał, przekli łając półgłosem. Potem. 

wZ ął list, zaczekał, ai listonosz z, ikł na zakrę­
cie d"ogi, i przeszedłszy -ię kilka razv tam i 
napowrót- oparł się o parapet mostu i rozer­
wał kopertę, Ze śr idka wypad! arkusz papieru, 
złożony we ozwero i zaopatrzony nagłówkionr 
Więzienie, Paryż. Spojrzał na podpis: Arsen Łu­
pin. Zdumiony zaczął czyta*'-

Parne baronie!
„W galerji, któr» łączy pań.*ku dwa salo­

ny, jest obraz Filipa de CEampaigne, bardzo 
dobrze wykonany . który mi się podoba ogrom­
nie. Pańskie Rutensy są rówiież w moim gu- 
ścio, zarówno jak i mniejszy Watteau. W salo­
nie. po prawej stronie, zauważyłem kredens w 
Stylu Ludwika XIII dywan; z BeauyaŁ, g6ry- 
don w stylu Empir** i renesansową szafkę. W 
lewym są piękne miniatury i gablotka z klej­
notami.

Na ten raz zaacwolnię się przedmiotami 
które tu wyliczyłem, a. które są łatwe do prze­
wiezienia. Pro izę w ęc za lakować je odpowie­
dnio i -wysłać pod mojem nazwiskiem na dwo 
r»iec Battignolles (Przesyłkę ja płacę). Należy to 
zrobić w ciągu ośmiu dni. W przeciwnym rv ie  
t^ędę zm-iszopy sam je "labraó,, a to mianowicie 
w noc ze środy 2^-go na czwartek ^-go  wrze­
śnia. Wtedy, naturalnie, _ue zad./Wolnlę się jrur 
Wyżej wymień-on ton. przedmiotaini.

Zechce pu pan v ybaczyó ten .mały kłopot, 
ktorego panu przyczyniam i zarazem proszę przy 
jąć wyrazy mego najgłębszego szacunku.

A r s e n  Ł u p i n .
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Pi U u l.. ¥rot Ma s a r y k  okwiadc,8ył wo­
bec studentów czeskich, Se przeciwnym jest 
strejkowi rdyż mó~lty on zachwiać i-tanowis- 
kiena ministra Warcnetia.

Studenci tak niemieckiej jak i czeskie) 
wszechnicy odbędą dzisiaj wspólne zebranie 
«Usi naradzenia się nad strejkiem.

Z Be r n a  i C z e r m o w i e c  nadeszła w,a- 
eomości, ze studenci i.olnomyślm niemieckiej 
techniki (w Bernie), uniwersytetu (w Czemio- 
wcach) bezwarunkowo p r z y ł ą c z  ą s i ę  d o  
i  t r  e s k o.

WLEDEN. W razie strajku, uniwersytety 
zostałyby natychmiast zamknięte, studenci stra 
eiliby jedno półrocze, a p r z e s i l e n i e  w m i- 
n i s t e r s t w i e  o ś wi a t y  s i a ł o b y  się a k t u ­
a l n e  m. Miejsce dra Marchetta zająłby jeden 
z reprezentantów stronnictw katolickich.

G Ł O S  f i i i A c t b S  t  id  *>4* i m

KEONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN

Kraków dnia 12 maja 1908 r.
— J i a ł e a a e K j k  b o l e i e l i j .  D u j we e to - 

i«k p-*n> x*:ego . Nereu-sw męczennil orr; wefrouęSer- 
wącrge blskmea wyznawcy.

K eleaderzyk _ i ■ jm  ic-T i y  Fi c>ÓJ aloaoa
roayo.raV a1 a dziś o godu 4 minut 0; .webód przy >»da- 
o lo&z. 7 m.n. 12 dlagolc unia goi* 15 min. 12-

n  — n a b o ż e ń s tw o  ż a ł o b n e  za ś. p,
Namiestnika hr. A. Potockiego dla uczennic 
szkoły im. Piramowcza, za staraniem p. dyre­
ktorki Stanisławy Orzechowskiej, odbyło się 
drue 11 maja o 8 godz. w kościele św. Woj­
ciecha.

— WIECZÓR ku CZCI Sw. STANISŁAWA 
wrądzony w ubiegłą sobotę, przez Czytelnię 
katol.-polską w lokaln własnym (Sienna 1. b) 
odbył się nadzwyczaj uroczyście. Na program 
wieczoru zioźyiy się przedewszystkiem: piękny 
odczyt o św. Stanisławie, wyjaśniający na Jak ■ 
tach historycznych znaczenie tego świętego w 
dziejach Polski, wygłoszony przez kanon. ks. 
dra tac. Spisa i poetyczna mowa szembela- 
i a K. Łabęckiego, poświęcona uczczeniu wiel­
kiego Patrona narodn, dyecezii Krakowskiej i 
Czytelni katolickiej. Prof. St. Bursa odśpiewał 
swoim pięknym głosem szereg pieśni przy a- 
tompaniameneie na fortepianie p.N.Schrottówny 
jako też p. L, Kopycińskiego na skrzypcach. 
Uroczystość zakończyło podniosłe przemów.e-

P. S. Proszę mi tylke nie posyłać większe­
go Wetteau. Chociaż pan zppłicił za niego trzy- 
dz eści tysięcy, niemniej j 3(Jnr,k jest to tylko 
kopia, oryginał zaś został spalony za Dyrekto- 
rjatu przesj Barrasa w czacie nocnej orgii. Mo­
zę cię pan o tern przekonać z mewydanych pa­
miętników Garateu

Nie zależy m również na kozetce (Ludwi­
ki. XY), której autentyczność wydaje mi się 
j eeo podejrzana."

Możni się domyśleć jakie wrazenio zrobił 
ten lirt na baronie. Gdyby nawet był podpisa­
ny przez kogo innego, jnż by go przeraził i 
zaniepokoił, a cóż dopiero przez Aisena Lnpin.

Będąc gorliwym oaytelnikiem dzienników i 
zajmując się ws^elkiagc rodzaju sprawami, znał 
dokładnie wszystkie sprawki genialnego włamy­
wacza. Wiedział ooprawda, że Łupin został za- 
wertowany w Ameryce przez Gainmarda, że 
jert *9ita w więneniu, gdz“j go strzegą pilnie, 
ze właśnie rozpoczyna się jego proces,., ale wie 
dział też, że możn.i z iego strony oczekiwać 
wszystkiego. Zresztą ta dokładna znajomość zam­
ku, rozmieszczenia obrazów i mebh była już 
groźną wskazówką na przyszłość. Kto go mógł 
pouczyć o rzeczach, których nikt nie oglądał?

Baron podniósł oozy i spoglądał na ponu­
re mury zam] i  Haiaąuis, na głęboką niezmie­
rzoną wodę, na stiome skały i naruszył ramio­
nami. Nic, tu nie mogło byó mowy o niebez­
pieczeństwie; Jctós zdołałby się dostać do jego 
' ^ktrap um.

Nikt, e: pewno, ale... Arsen Lup iu ? Czyż ic- 
:i ji d ii niego drzwi, jzamki, mu*y? N- cóż 

iu? zdadzą największe o troince., najpewniejsze 
zamknięcia, gdy Areen Lnprn amyśL, sobie do­
stać uę dokąd?

TegO samego wiausoi nApi ił de prokura­
tora sądu w Rouen. Prce-Nal mu tUd Aree&a i 
żądał pomocy i opieki.

nie i Arcypaater&kie błogosławifńMwo, udzie 
lone tłumnie zebranej publiczności przez ks. 
Biskupa Anat. Nowaka. Zazm czyć wypada, Ze 
sala Czutelui była świetnie udekorowana wstę­
gami. zielenią i kwiatami.

-  WIADOMOŚCI DYECEZYAŁNE. Dye- 
cezja krakowska. Przeniesieni: ks, Tózef Batko 
z Niepołom.c na Zwierzyniec, ks. Wojciech Si- 
dziński ze Zwierzyńca na adminiBtrrtora do 
Kościelca; ks. Karol Gelata z Kościelca do 
Łapanowa: ks. Stamsłew Miernik z Łapanowa 
do Niepołomic. Wizytacyę kanoniczną odbę­
dzie ks. biskup Nowak w Oświęcimiu w 
dniach 22, 23,24 maja, przyjazd do Oświęci­
mia dnia 21 maja popołudnia: w Grójcu *25 
uisja; w Porębie wielkiej 26 maja; we Włosie­
nicy 97 maja; w Przeciszowie 28 i 29 maja w 
Polance Wielkiej 30 maja, rr Piotrowicach 31 
maja, w Gierałtowicach 1 czerwca; w Zatorze 
2 i 3 czerwca.

— KONKURSY AKADEMII. Akademia U- 
miejętności w Krakowie ogłasza następujące 
konkursy

1) konkurs na stypendyum im. S n i a d e c- 
k i e h  z f u n d a c y i  ś. p. S e w e r y n a  
G & l ę z o w s k i e g o ,  w kwocie 5000 fran­
ków. Celem powyższego stypendyum jest do­
pełnienie stodyów naukowych za granicą: Tym 
razem o stypendyum powyższe mogą ubiegać 
się kandydaci, którzy poświęcają się naukom 
matem styczno przyrodniczy m.

Podania wnosić należy do A k a d e m i i  
U m i e j ę t n o ś c i  w Krakowie po dzień 18 
Czerwca 1908.

2) Konkurs na 2 stypendya im. M a r y i  
J a n k o w s k i e j  po 900 koron rocznie. Ubie­
gać się o te stupenaya nogą młodzieńcy nie­
zamożni, pochodzenia polskiego, stanu szlachec­
kiego, rei- rzym. kat. (przyczem pochodzący z 
Królestwa Polskiego mają pierwszeństwo), a 
którzy pragną się kształcie w wyższych zakła­
dach naukowych w Krakowie Irb poza obrę­
bem Krakowa.

Podania z załącznikami (świadectwo doj­
rzałości, metryka chrztu, dowody szlachectwa, 
ewentudnie prace naukowe) należy wnosić do 
Eancelaryi Akademii Umiejętności najpóźniej 
do dnia 13 Czerwca 1908 roku.

3 Konkurs na stypendyum im. ś. p. Z e- 
n o n a  P i l e c k i e g o  w kwocie 24C0koron. 
Kandydatem może być według woli ś. p. Ze­
nona Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik 
obrządku rzymskiego lub grecko-unickiego, 
który ukończył kurs nauk um wersy teckich ze 
stopniem doktora, lub też na jednvm z uni­
wersytetów rosyjskich ze stopniem Drukowym 
kandydata, i pragnie udać s:ę za granicę, ce­
lem eopełoienia studvów w obranvm zawodzie 
naukowym. Tym razem o stypendyum to u-

Nio ctekał na odpowiedź, która brzmiała, 
że Arsen Łupin jest w więzieniu, pilnie strzeżo­
ny, że więc Ust mógł być tylko dziełem muty- 
iika tora.

Logika i odrowy rozsądek nie pozwalały 
inaczej myśioć, niemniej jednak dla pewności 
oddano list do zbadano, doświadczonemu eks­
pertowi, a tenże orzekł, że pomimo pewnych 
analogu, nie jest to pismo zaaresztowanego 
Łupina.

„Pomimo pewnych analogii" — te trzy 
słowa przedewszystkiem zastanowiły barona. 
Widział w nich owód, źe i polieya ma pe­
wne wątpliwości; obawa jego powiększyła się, 
zaczął znowu czytać list o< estany przez pro­
kuratora i zatrzymał wzrok na dacie: w nocy 
ze środy 27-go na czwartek 28 września.

Podejrzliwy i milczący z natury, po raz 
pierwszy w życiu uczuł potrzebę podzielenia 
się z kimś myślami, zasięgnięcia czyjejś rady; 
obawie* się zwierzyć służącym, nie był aż do 
tego stopnia pewnvm ich wierności. Opuszczo­
ny przez policję i władze sadowe czuł, że nie 
potrafi sam się obronić i miał już zamiar 
sprowadzić sobie z Paryża jakiego wytrawne­
go agenta policyjnego.

i*k p~ \esziv dwa dni. Trzeciego, czytając 
dzienniki, zadrżał z radości Oto co wyćsytał 
w gazecie z Candebec:

„Mamy 21 .szczyt gośoić w nasz h mu- 
racb głównego inspektora Ganimarda, jednego 
z zafłnżonvcb weteranów służby w obronie 
dobra publicznego. Pan Ganimard, którego 
imię stało się Sławnom w Europie z po wodu 
dokonanego prcezeó aresztowania Arsena Łu­
pin, bem  w naszem cueócie już id trzecb 
tygodni dlp wytchnienia po trudarł i szerzy 
pogrom wćród piskorzy 1 kiiresL

_  m r n f .  d m  l Mf a f l
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biegać aę mogą kandydacr, którzy poświęcają 
się naukom matematyczno-przyrodniczym.

Podanie wnosić należy do A k a d e m i i  
U m i e j ę t n o ś c i  W Krakowie po dzuń 13 
Czerwca 1S0S roku.

i)  Konkurs na stypendyum im. A. Mickie­
wicza z fundacyi ś. p. P, Radzymińskiej W 
kwocie 2(K)0 koron. O stypendyum powyższe 
ubiegać się moga kandydaci, którzy na Uni­
wersytecie Jagiellońskim otrzymali stopień na­
ukowy, a którzy pragną w pewnym kierunku 
dopełnić nauki swoje za grauicą.

Podania zaopatrzone w dyplom doktorski, 
dowody pracy naukowej i program studyów za 
granicą należy wnosić do A k a d e m i i U m i e ­
j ę t n o ś c i  do dnia 13 Czerwca 1308 roku

-  IZBA HANDLOWA I PRZEMYSŁOWA 
W KRAKOWIE udziela rękodzielnikom galicyj­
skim wszelkich informacyi w sprawie przyję­
cia na kursa mrjsterskie, urządzone p.zez od­
dział dla ] (opierania przemysłu przy minister­
stwie we Wiedniu.

Kursa takie dla siewców, stolarzy, cieśli, 
ślusarzy i wyrabiających narzędzia, krawców 
męskich, galwanotechników, instalatorów ele­
ktryczności i stawiających gromoebrony, od­
bywają się kilWa razy do roku w pracowniach 
wzorowych oddziału.

Przyjęcie uzyskać mogą petenci, którzy 
ukoiiczyŁ 34-ty, a nie przekroczyli 40-tego ro­
ku życia.

Niezamożni frekwentanci otrzymują z fun­
duszów ministerstwa handlu zwrot kosztów 
podróży do Wiednia i z powrotem, |akoteż 
stypendyum w wysokości od 17-20 koron ty­
godniowo na koszta utrzymania we Wiedniu.

— BANK ZIEMSKI w KRAKOWiE. W 
dniu 27 kwietnia b. r. odbyło się Walne zgro­
madzenie członków RanKu ziemskiego w Kra­
kowie za piąty okres administracyjny w sali 
Rady powiatowej krakowskiej.

Przewodniczący radv nadzorczej i walne­
go zgromadzenia p. Steian Sękowski — przed 
przystąpieniem do porządku dziennegc — ucz­
cił w izewnych słowach pamięć ś. p. Andrzeja 
hr. Potockiego, g irącegc orędownika każdej re­
alnej pracy dla dobra społecznego.

Walne zgromadzenie, dając wyraz tej żało­
bnej manifestacji przez zaprotokołowanie tego 
posmie] tnego wspomnienia, Uchwaliło zarazem 
na wniosek przewodniczącego, aby z rooznych 
LyMtów udzielić 500 k., z czego na mający po- 
■» :ać jomrnk 250 k , a 250 k. na bursy wło­
ściańskie im. Potockiego.

Z porządku dziennego przedstawił Dr Mal­
kiewicz sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły, 
stwierdzające noimsiny rozwój instytucji.

Sprawozdanie zaznaćz*:
„Nie wdając się wcale w interes spekula­

cyjny, Nużyliśmy pomocą i pośrednictwem wła­
ścicielom tak większych jak i mniejnzych posia­
dłości 77 zakresie statutem oznaczonym, prze- 
dewbZystkiem zaś regulując stan interesów ma­
jątkowych właścicieli większych posiadłości, a 
włościanom ułatwiając nabywanie parcelowanych 
gruntów w tych miejscowościach, w których 
interes właściciela tego wymagał.

Rówli$z i w ubiegłym roku przeprowadza­
ne przez nas komisowe parcelacja byty ozęśoio- 
we i miejscowe. W dwunastu miejscowościach 
rozparcelowaliśmy 381 morgów i .453 sązm, re­
gulując w ter sposób interesa majątkowe odno­
śnych właścicieli.

Potrzebną do obrotu gotówkę czerpaliśmy 
przedewszystkiem z kredytu wekslowego, ndbne- 
lanego nam przez poważre instytucje mkowo- 
GdT w II. półroczu ubiegłego roku, z powodu 
podrożenia pieniędzy, wszystkie instytucje finan­
sowe podniosły stopę procentową, zostaliśmy 
umuszum do podniesienia procentu od Kredy­
tów. udzielanych naszym klientom, uczyniliśmy 
to atoli r granicach nieodzownej komecznośon 
to jest tyiko o tyle, o ile także nam podmo 
sły procent instytucje Aliansowe, dostarczające 
ram kredytu.

Otwarty w roku 1903 dział - -kłado wy n a­
szył się w ubiegłym roku zauionirm publiczno­
ści. Nowe wkładJ'1 doszły do wysokości ł  
934.C30. Jeżeli Bię zważy, że wszystkie przez nas 
klientom udzielane kredyt1 są hipotecznie za­
bezpieczone, a że wszystkie fundusze, u 
nas na książeczki wkładkowe lokowane, a przez 
nas klientom naszym kredytowane, są hipotecz­
nie zabe_pieozone. następnie jeżek się zważy, że 
od znaczniejszych wkładek płaouzy 5 pro, od 
sta, to sądzimy, ze wolni nam .wyrazić przypu- 
szczbine, że dział wkładowy z każdym rokiem 
coraz więcej rozwijaó aę łędzie.

W uW .tym roku przystąpiło dc. naszego 
Stowarzyszenia l l  ‘tu nowych 1 łc kuT c u- 
d«ią*ami deklarowanymi i wpłaoonymi w wysoko-
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śei k. 3.700, zaś 4 dawniejszy oh wpłaciło na no­
we udziały k. 6.600 G iy  wskutek śmierci, wy­
stąpienia Wykluczenia ubyło 26-cin członków 
z wpłaconym; adzuuanu k. 2.652, przeto stan 
członków w dniu 31 grudnia 1907 wynosi 96 z 
udziałami deklaicwanymi i wpłaconymi k. 58.200.“

Obiót karowy w roku ubiegłym wynosił 
26,778.189 k 62 h.

Poza normalnjm sukcesem 1:/ytyczonym sta­
tutami, a mającym na celu pomoc dla śiedniej 
własności — uzyskał Birnk za 1907 rok czysty 
zysk 24 337 k. 47 h W r. 1906 22. 367 k. 
43 h.:

2i czystego zysku uchwalono 6 prc. dywi­
dendę od udziałów, przydzielając resztę do re­
zerw, wskutek czego ogólna ruma rezerw wy- 
mes’j  62.630 k , czyi 01 prc. kapitału udzia­
łowego.

Z powodu skończonej kadencyi dokonano 
wyborów nowej rady nadzorczej, w której skład 
weszli: pp. Karol Czecz z Bierzanowa, Dr. Jen 
Hupba z Niwisk, Stanisław Karlowsk’, naczel­
nik Filii Banku fe.ai. w Klukowie, ks. Józef 
Łobczowski, proboszcz w Rudawie, Dr. Witold 
Hilieski z Piekar Dr. Franciszek Paszkowski, 
dyr. Tow. Wzaj. Ub«zp, Mieczysław Sędz-mir, 
Stefan Sękowski z Woysławia i Dr. Józef Sn- 
rzycki.

Wreszcie stosowni > do obowiązujących prze­
pisów odczytano sprawozdanie z lustracji prze­
prowadzonej przez Związek stowarzyszeń zarób- 

owycli i gospodarczych we Lwowie, które 
stwierdza że „Bank ziemsk nie spekuluje na zy­
ski, a ilziałalność swą obraca wyłącznie na ko­
rzyść członków swoich, przez porzp^kowar ie ich 
stosunków majątkowych. Stąd też charakter 
przeprowadzanych przez Bank interesów jest w 
naszych warunkach obywatelsko i społeczno 
zdrowy, bo ma na celu ochronę średniej wła­
sności.

Szczególne zaopiekowanie się Banku inte­
resem średn oj własności nie wyklucza jednak 
korzyści otrzymywanych przez naby reów p-r- 
cel, Bank bowiem ułatwia ’m nabywanie ziemi 
na warunkach najdogodniejszych i z zarachowa­
niem 4.u kosztów niemal w grarccach kosztów 
własnych'*.

Po walnem zgromadzeni odbyło się \  sie­
dzenie nowo wybranej rady nadzorczej, która 
ukonstytuowała się, wybierając prezesem dotych­
czasowego prezesa Stefana Sękowskiego, mar- 
s salka rady powiat, mieleckiej, a mceprezesam 
Dra "Witolaa Milieskiego z Piekar.

— Z TEaTRU MIEJSKIEGO. W sobotę 
biefącą ukaże się, jedno z arcydzieł tragiczne­
go teatru szekspirowskiego: „Romeo i Tnlia* 
Role tytułowe w sztuce wykonają pp. Solska i 
Tarasiewicz Po za nimi biorą odział w sztu­
ce pp. Wolska, Słubicka, Orhczówna, Stanis­
ławski, Jednowski, Sobi"tow, Andiuszewski 
Mielewski, Stępowski, Szymborski i w. i.

,^Beabrix Cenci" Słowackiego, z udziałem 
r>. Tarasiewicza, graną będzie we czwartek. 
W  piątek zaś ukaże się po raz 18-ty „Car Sa­
mozwaniec".

-  NA PRZEDSTAWIENIE ŚRODOWE 
„DON CARI OSA£‘, z którego dochód przezna­
czony jest na fundusz emerytalny artvitów 
teatru miejskiego, jak donosi kasa zamówień, 
biletv są juz na wyczerpaniu. Rolę tytnłową 
w piękne| tragedji Schillera odtworzy p. Ta 
rasiewicz, /tóry i w ruku biezącvm pragnie w 
koleżeńskiej uprzejmości zadokumentować swe 
ja sympatię dla intytucji, lak ze wszech miar 
godnej oonarcia.

— ODCZYT na CELE ZWIĄZKU NIE­
WIAST KAT. w Krakowie. We czwartak dn. 
14 bm. o go Iz. 6 wiecz. w auli Uniw. Jagieł; 
odczyta p. Konst. Górski 3 nowele K. M. Gór­
skiego ,3ibliomam‘ Kaz. Tetmajera „Ksiądz 
Piotr" i Hen. Sienkiewicza, aotąd jeszcze me 
drukowaną nowelę „We mgle." “Krzesło po 2 
i 1 kor. wstęp na salę 40 1 lal. Bilety można 
nabywać wcześniej w księgarni Spółki wydaw. 
w dzień odczytu przy kasie.

— OKRĘGOWY ZWIĄZEK STRAŻACKI 
W KRAKOWIE. Rada zawiadowcza Krajowe­
go Związka ochotniczych Straży pożarnych po­
stanowiła otworzyć Związek okręgowy z sie­
dzibą w Krakowie. — Delegatem swoim do 
przeprowadzenia tei organizacji zamianowana 
Rad. Związku p. Fehk3a Nowotnego, naczelni­
ka miejskiej Straży pożarnej ! prezesa ochot­
niczej straży ogniowej w I. afcow.j.
* Do okręgu krakowskiego przydzielono na­
stępująco straże* Alwernia, Eierz^nów, Ghrzu- 
now, GaóW, Głogów, Kraków, Krzeszowice, 
Hiokary, Płaczów^ Sieraków, Wofowice, Wie­
liczka, Wola dosbacka 1 JendOrzany.

Okręjfowy Zj«zd strażacki odbędzie się z 
końtem  tego miesiąca.

— KURS POŻARNICTWA W KRAKOWIE. 
Nauka na kursie i ćw.ezema idą w raźnym 
tempie. Oiugi tydzień kursu przeznaczono na 
samoistne prowadzenie tej nauki i ćwiczeń 
przez uczestników km su. DuSiaj przez 2 go­
dziny lustrowali kurs pp. Dr. Alfred Zgorski, 
naczelnik krajowego Zw iązku ochotniczych stra­
ty  pożarnych i Józef Męcmski, prezes krakow­
skiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń.

Ogromne uznanie znalazły ćwiczeni?, z 
drabiną uniwersalną systemu Szczerbowskiego, 
tudzież* nadzwyczajn? szybkość w wyruszam 
do pożaru krakowskiej Straty pożarnej. Pod­
czas fałszywego alarmu pierwszy tren wyru­
szył v niespełna pół minuty.

Prezes Męeński i naczelnik Zgórslu wyra­
zili kierownikom kursu pp. Nowotnemi i 
Szczerbowskiemu uznanie.

— KRAKOWSKIE WINNICE. Dotycnczas 
byliśmy przekonani, źe pijomy wino sprowa­
dzane z Węgier, Francji, Hiszpanii lub z nad 
Renu, słowem z krajów, gdzie wiana latorośl 
dojrzeva. Tymczasem, przez rzadki zbieg o- 
koliczności dowiedzieliśmy się, że Kraków pro 
dukuje wino równie dobrze, ? nawet łatwiej ni 
żeli kraje zwykle uważane za wincdajne... Od­
krycia tego dokonały organa władzy skarbo­
wej Dzięki wn dzonej ciekawości postanowiły 
żgłębić tajniki znanej żydowskiej firmy „Toka- 
jer-Hegya!la wein Expoi t‘‘,—należącej do pp. 
Perlbergera i Schenkera. Wskutek pewnych 
niedyskrecji, pochodzących jednak ze żród 1 
wiarogodoych, władze skarbowe przeprowadzi 
ły nagle i me uprzedzając właścicieli, rewizję 
w* piwnicach Perlbergera i Schenkera, przy ul. 
Grodzkiej, na dworcu i w Podgórzu.

Rewizja dała wyniki zdumiewające. Oka­
zało się np., ze wino sprzedawane przez fir­
mę Hegyalla - Export jako reńskie, jest fabry­
katem przyrządzonym ze ślazu, rodzynków i 
jakichś cuchnących p**osz<ów...

Prawdziwą hiszpańską Malagę gotowano 
ze specjalnych* korzeni ocukrzonych i osmarzo 
nych rodzynkami. Wino tokajskie, dla pole­
pszenie jego smaku, zaprawiano mewiunomi 
ingrediencjami, jak i liście bobkowe i... woda, 
co mi»ło podwójny skutek powiększało r.nako 
micie jego ilość, i przysparzało dochodów so­
lidnej firmie. Przesłuchani funkcjonariusze fir­
my, używani, do tych manipulacji, zeznali, że 
przeszło 900 litrów wody wpuszczono do be­
czek z winem! Wodociąg krakowski był na­
rażony na ciężką próbę! Za to klijenci pp. 
Pelborgerc, i Schenkera, raieh wino rozpusz­
czane doskonałą, zdrową wodą...

Dalrze dochodzenia są w toku,—skonfisko 
wano bowiem różne specjały używane do fa­
brykacji wina, a znawcy orzekną, czy były c- 
ne zupełnie niewinne i dla zdrowia nieszkodli 
w«... Władze skarbowe zbadają, wiele szkody 
poniósł skarb państwa przez tak'e cudowne roż 
mnaźame wina,--władze przemysłowe zecncą 
się dowiedzieć, czy pp. Parlberger i Schenker 
posiadają konsens na v, jróh sztucruyeh win, 
—a wreszcie w« dze sądowo zajmą się tąapra 
wą z punktu widzenia kodeksu karnego. Co 
zaś do publiczności, dowie się ona me bez 
zdziwienia, że zamiast niebezpiecznych alko­
holów piła niewinne dekokty ze ślazu i liścia 
bobkowego, zalecane nawet przez lekarzy w 
niektórych słabościach.

Po prostu pp, Perlbeiger i Schenker byli 
dobroczyńcami ludzkości, rozszerzając zamiast 
wina mikstury i wodę. Zdaje się jednak, Je 
nasze władze mają w tej mierze całkiem od­
mienne poglądy...

Do sprawy bej, bardzo ciekawej i charak­
terystycznej powrócimy niebawem.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWA.

ś r o d a :  „Don Cailos" trag. w 5 akt. Fr. 
Szyllera (na fundusz emerytalny Artystów tea­
tru Miejskiego z łaskawym współudziałem M. 
Tarasiewicza).

C z w a r t e k *  „Bnatrii Cenc:"trag. w 5-iu 
akt. Juljusza Słowackiego (występ M. Tarasie­
wicza).

P i ą t e k :  „Car Samozwaniec" ;sęć akt. z 
kroniki iramaiycznej, napisał Adolf Nowkczyń- 
ski.

Ś o b o t a *  „Romeo i Julia" trag ry 5-iu 
aktach W. Szekspira (występ M. Tarasiewicza).

N i e d z i e l a :  o godz, *-ąj „Szkoła" sztu 
ka w 4-ch akt ich Z. Kaweckiego (ceny zniżo­
ne do połovy).

o godz. 7-ef wieczór „Romeo 4 Jplja‘ jrag. 
ż.‘ 5-iu aktach W, Szekspira (występ fi. Tarf- 
isiewicza). ________

■t

NIEPOŁOMICE. (Obchód 3 Maja. — Ze 
Sokoła. — Odjazd jssłażóftego kapłana. — Na­
bożeństwo za śp. Namiestnika).

W uczczeniu wiekopomnej roczmey 3 Ma­
ja, miasteczko msze żywy wzięło udział, co 
jest główną zasługą dzielnego tutejszej» 
„Sokoła." Już od wczesnego rana, dźwięki or­
kiestry miejskie) przeciągaj ącei ulicami zwia­
stowały mieszkańcom n idejncie u ^czystege 
dnia. Około godz. 9 z ranr, odbyło się w prze­
pełnionym kościele uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego doborowy cbóF mięszany od­
śpiewał ponrawnie szereg utworów. Nestępnia 
ks. Lnd. Mirek, wygłosi! piękne kazanie oko­
licznościowo. Po odśpiewaniu pieśni narodo­
wych przy dźwiękach orkiestry, ruszył pochód 
poprzedzony plutonem Straży ochot, pożarnej 
i miej. „Sokoła" do gmachu „Sokoła" gdzie 
rozdnao zebranym odpow;ednie wydawnictwa 
„Szkoły ludowej."

Po poł. o godz. 5 w saii „Sokoła" wobec 
hcznie zebranych słuchaczy, wygłosił prezes 
„Sokoła" p. Grzeżułka, piękny i treściwy od­
czyt o powstaniu i znaczeniu „Konstytucji 3 
Maja," poczein włościanin Trzos z Baryczowa 
w podniosłej mowie wezwał obecnych, do 
strzeżenia zasadniczych haseł Konstytucji 3 
Maja t. j. zgody i równości. — Po odegraniu 
sztuki „Wóz Drzymały" (w której główne role 
nader poju-wnie odegrali pp.: Schimlówna, 
Ziemba i Siwek) udali się wszyscy zgiomadze- 
ni w długim pochodzie wraz z muzyką na pa­
miątkowy kopiec Grunwaldzki, gdzie po prze­
mówienia p.Busa na temat ważności i znacze­
niu rocznicy Konst} tucji, dziatwa szkolna złoży­
ła kwiaty i wieńce u stóp znajdującego się tam­
że Krzyża. Odśpiewaniem pieśni narodowych 
spaleniem ogni sztucznych zakończył się ten 
ze wszech miar uroczysty dzień wielkief ro­
cznicy.

W„ Sokole" naszym, od czasu gdy preze­
sem wybrany został rzutny i energiczny p. 
Grzeżułka, a wiceprezesem p. Kowalski, zapa­
nowało całkiem inne życie i ruch. Dowodem 
tego „Święcone," które się odbyło w ,-lokole‘i 
d. 25 kwiel., a w którem wzięła udział znaczna 
liczba członkow z rodzinami. ,

^Niespodziewaną stratę mamy do zanotowa­
nia. Wielce zasłużony dla dobro mieszkańców 
Niepołomic, a głównie dl? okolicznego Indu wiej 
skiego Ks. Józef Batko został niespodziewane 
przeniesiony do parafji Zwierzyniec pod Krako­
wem. Czcigodny ten kapłan założył w Niepoło­
micach i wsiach okolicznych ozy teinie ludowe, 
kółka rolnicze i kasy Reiffełsena, jemu zswdzię 
cz? powstanie i rozwój wiele pożytecznych in­
stytucji, uie mówiąc o dzielnej orkiestrze miejsco­
wej, która w niedługim czasie zdołała się cał­
kiem dobrze wyszkolić. Jako prawdziwy ka­
płan szedł każdemu z pomocą, jako kapelan „So 
koła", prezeu „Straży pożarnej" wiele dobrego 
zdziałał dla tycti Towarzystw. Nic też dziwne­
go, że niespodziewany odjazd czcigodnego ka­
płana wywołał miektamany żal i komentowano 
go w n?irozmaitszy sposób, tern bardziej, że 
ludność me miała nawet czasu pożegnać się 
poprzednio ze swym ukochanym Duszpaste- 
“iem. W ostatniej chwili inteligencja i lud po­
dążyli tłumnie wraz z banderj* i muzyką na 
stację Podłęże, by pożegnać czcigodnego ka­
płana i podziękować za tyle dobrego co dla 
nich zdziałał.

Dni- i  b. m. odbyło się w tutejszym ko­
ściele uroczys:e nabożeństwo żałobne zaspo­
kój duszy śp. Namiestnika hr. Andrzeja Po­
tockiego.

— TARNÓW. (Przedstawienie teatralne.— 
Zlot Sokoli. — Kronika pohcyjna).

W dam 6 bm. teatr „Woaewil- pod kie­
rownictwem G. Monasteiskiego, b. dyrektora 
teatru ludowego we Lwowie, urządMł w sal 
, Sokoła" przodstawieme, nr któreni daną by­
ła sztuka ze śpiewami i tancam. p. t. „Poto­
mek Kama." W II. akcie zaęrodukowany był 
„balet posągów" w 3 wlegorycznycn obrazach 
miłość, zazdrość i aienawiść.

W dzień św. Piotra i Pawła t. j. 29 czer­
wca .b odbędzie się w Tarnowie okręg, zlot 
Tow. Sokolich.

Przed kilku dniami, aresztowano Rozilię 
Dybisz, służącą, która n̂ , szkodę swej ehle- 
bodawciyni p. Bron. Liuiarbacnowej, żony a- 
dwokata z Dąbrowy, skradła brylantowy pier­
ścień, wartości 400 kor. i kilka innych przed­
miotów wartościowych.

Dnia 25 kwieU przytrzymali p  "icjj Kata­
rzynę Kosińską, za kradzież złotego 
wartości 267 kot. na szkodę p Sul- jowsfcfejj?©, 
zegarmistrza w Krakowie. Ze^aoek zwróconff 
posżioAówan«mii, a Rdfińeką c. k. prt*« * - 
torjft

*  '
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Od pewnego czasu szajka mlodycn zło­

dziei ,1 ’iscwTta po mieścił; i okolicy zabiera­
jąc co się aało, a tak potrafili się ukrywać, ze 
policja nia mogła natrafić nu ich ślad. D - 
jńero w ubiegłym tygodniu, podsierżint poli­
cji Dziewo, spostrzegł tychże przestępców w 
liczbie 6 obok toru kolejowego, na którym to 
rozłożyli ognisko, zabierając się do pieczenia 
anęsa; na widok policjanta zaczęli uciekać, je­
dna z zostali przytrzymani, pozostawiając na 
miejscu parę flaszek wina, całą szynkę i kilka 
babek; złodziei oddano prokurator^

DĘBICA. (Dębica wobec śmierci Namie­
stniku Potockiego. Rocznice Konstytucji 3 
maja).

Wiadomość o zamordowaniu ś. p. A. Po­
tockiego nadeszła do naszego miasta aż w 
dzień morderstwa wieczór. Szczegóły jednak 
były blednie podawane. Dopiero ranne nad­
zwyczajne wydania dzienników krakowskich 
podały szczegóły prawdziwe. Wiadomość ta 
wywarła na mieszkańcach miasta przygnębia­
jące wrażenie. Natomiast nie brakło wśróć 
nielicznych tu Rusinów wyrazów zadowolenie, 
co tem bardziej oburze'0 polską ludność.

Na oogrzeb ś. p. Potockiego Rada gmin­
na wysłała deputację zlozoną z burmistrza i 
dwóch radnych z wieńcem dla swego hono­
rowego obywatela. Grono nauczycielskie tu­
tejszego gimnazjum korzystając z feryj świą­
tecznych, wysłało na pogrzeb również deputa­
cję, złożoną z dyrektora i dwóch profesorów. 
Podczas przejazdu pociągu żałobnego przez 
Dębicę l eżnie zgromadzona publiczność u& 
dworcu koiejowym oddała ostatnią czrść 
zmarłemu.

Dnia 27 kwietnia odbyło się staran.em 
tutejszego gimnazjrm żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy ś. p. A. Potockiego dia . wszyst­
kich szkół miejscowych, a dni* 7 bm. Ruda 
gnomna miasta Dębicy urządził' uroczyste 
nabożeństwo za duszę o w. p. swego honoro­
wego obywate.a.

Rocznicę konstytucji 3 maja obchodzono 
tego rpKu uroczyściej, niż zwvkle. Dnia 2 
maja udaU się młodzież gimnazyalna po na­
bożeństwie majowem z kościoła v:e wzoro­
wym porządku, z orkmntrą wrasną, pod Ka­
pliczkę w Kawęczynie. Szeregi młodzieży ota­
czała licznie zebrana publiczność. Po prze 
mówieniu o konstytucy: Trzeciego Maja i po 
odśpiewaniu pieśni patoyoBcznych przeszedł 
pochód ważni- Jsyfm ulicami miasta,

W  niedzielę 3 maja, z rana, rozbrzmiewały 
po mieście melodye patryotyczne. Już o godz, 
9 tego dnia odbyło się uroczyste nabożeństwo 
patryotyczre wobec ochotniczej straży pożar­
nej ze sztandarem, zastępu Sokołów, młodzie­
ży gimnazyalnej i licznej publiczności. T. S, L. 
uw ;ało się przez dzień za zbieraniem daru 
3 Maja. Wieczorem odbjł się w sali czytel­
ni kolejowej staraniem towarzystw dębickich 
uroczysty Wieczór ku uczczeniu rocznicy kon- 
stytucyi na dochód budowy sokoim. Wieczór 
złożony z śpiewów, deklamacyi, muzyk, za­
kończony żywym obrazem wypadł bardzo do- 
orze i pokrzepił ducna narodowego. W wie­
czorze wziął współudział artysta śpiewu Jan 
Zięba z Wiednia.

— KONijREGACYA MARIAŃSKA KOLE­
JARZY W NOW1M SĄCZU. Sodalicya t  ole­
jarzy i Pań kolejowych rozpoczęła 4 rok ist­
nienia swego niezwykłą czynnością. Chcąc 
powiększyć .undusz na budowę własnego domu, 
urządza przedstawienia i wieczorki. Oprócz 3 
razy oJegn.nvch Jasełek w połączeniu z 2 ak­
tami Betlejemu Rydlu przy wypełnionej sali 

-Czytelni kolejowej, w którvch występywrli ja­
ko amatorzy i amatorki sami sodahs i sodaliski 
i wywiązali się ze swych ról pod reżyserją p. 
Radwańskiego znakomicie, urządzono 2 wie­
czorki art styczne, na które złożyły się odpo­
wiednie detlaroacye, produkcye muzyczne, mo­
nologi i sztuka patryotycznt „Za Sztandarem'*.

-'aia 27 marca w dniu Niep. Poczęcia K. 
P. Maryi oglądała ititejsza kolonia kolejowa 
7,adkr uroczystość. Około 50 sodalisów skła­

dak, po wspólnein nuDOfteustwie swe śluby. 
Celebrował sam O. Prowincyoł 00 . Jezuitów, 
który przybył specyalmo do nas na tę uroczy­
stość. Chór złożony z młodzieży sodalisów 
odśpiewa! bardzo ponrawnie kilka pieśni a O. 
Prowincyal wypowiedział stosowne kazanie

Wieczorem przedstawiły Panie ze Sodalicyi 
rzewną religijną sntuką pod tytułem. „Berna­
detta" ks. Mazura z Wojnicza, która znakomi­
cie wyreżyseiowana przez p. Fadwausiiego 
majstra lakiem, w tutejaz^cu warsta uch kole­
jowych, głębokie nu. widzach zrobiła wrażenie. 
Nu uwagę nasługuje gra p. Kuneciównej, 
Szrombównej, p. Pizybytn.owskk; i samej 
prefekty p. nadkomis. Jelonkowej. Sala była 
przepełnioną, a wielka część publiczności nie 
trzymała biletów dla braku miejsc.

Staraniem połączonych kongregacyi kole­
jowych urządzono też rekolekoye wielkopostne 
dia tutejszych robotników kolei i wielkim po­
żytkiem duchowym dla mcii. Rekoiekcye te 
prowadził znany z pism kaznodziejskich ks. 
J. Rejowicz T. J. z Kraków*.

Dnia 25 kwietnia odbyło się wr.pólne 
Święcone połączon eh sodalicyj. Poświęciw­
szy dary Loże ks. Sup. Gudowsk', moderator 
sodaiicjj, wypowiedział pod. losh. przemowę 
w której składał życzenia Sodalisom i Soda- 
lishom, poczem spożywano Święcone. Podczas 
Święconego odegrała młodzież Sodalisów we­
sołą humoreskę „Po drodze". Chór sodalisów 
pod batutą p. Bugajskiego wvkon&ł kilka pieś­
ni. Popisywała się też orkiestra sodalisów. 
Bardzo pięknie pożytecznie a poważnie prze­
pędzili członkowie ten wieczór, który pozosta­
nie im długo w pamięci. Święcone za­
kończyła przemowa p. Prefekta Potcńoa, któ­
ry dziękował Paniom za łącznąść z kolejarza­
mi, jak również za dary, które złożyły Punie 
Sodański na Święcone i za pracę ich wspólną 
nąd rehgijneiił odrodzeniem tutejszej kolonii.

— CORSO WIEDEŃSKIE. Z Wiednia do­
noszą: We wczoraiszem Corso majowem w 
P/aterze. bral udział cesarz, arcyksiężniczka 
Marja Amuncjata, ks. rejent bawarski Luit- 
pold, kilku ministrów, burmistrz Lueger, prez. 
Tzby Weisskirchner i inne osobistości.

Kronika Literacka.
WACŁAW SCLAVUS. „Księżna Łowicka" 

Powieść hi sturyczna z XIX weku. Tomów dwa. 
Kraków. G. Gebethner i Spółka. 1908.

(Z. S.) Na dobrze ogołowi znanem tle hi- 
storycznein rozsnuł autor swoje interesujące 
opowiadanie, oparte na fundamencie druko­
wanych relacyj pamiętnikowych, oraz wspo­
mnień ustnie przekazanych przez dziadów i 
ojcow synom i wnukom. Powieścią w ś?i« 
słero znaczeniu wyrazu utwór jego me jest, 
niema w mm bowiem wyicwentowan/cn za- 
wikłań, ani sztucznych konfliktów. Wyobraźnia 
w koncepcji i układzie dzieła gra również, ro­
lę podrzędną, chociaż motyw romansowy, wą­
tłą nicią epizodu złączony z całością tu i ów­
dzie przewijający s.ę [wśród faktów politycz­
nych i wojennych, nosi na sobie piętno fanta­
zji. Za to kanwę kompozycyjną wypełniają nio- 
mal nieustannie ścisłe i anegdotyczne dzieje 
Królestwa kongresowego przed powstamom Ii- 
stopadowem i po jego wybuchu, tudzież cha­
rakterystyk? dwu główDych postaci opowiada­
nia: Joanny Grudzińskiej, księżny Łowickiej i 
W. ks. Konstantego Pav/lowicza. JŁajęcie bu­
dzą przedewszystkiem pierwsze, są bowiem jak 
wiadomo wskróś dramatyczne i pa dziś dzień 
przemawiają silnie i wymownie do seic pols­
kich swoją grozą współczesną i swemi smutne 
mi rezultatami historycznemu Ich olbrzymi, 
rzeczywisty tragizm, głębszvm jest od wszyst­
kich możliwie najgenialniej wymyślonych kom­
binacji literackich i nastrojów poetycznych. Dla 
tego może portret bohaterki powieści i posta­
wionego tuż przy niej w. księcia, chociaż na­
malowane wiernie, z flamandzką niemal dro- 
biazgowością, interesują czytelnika zaledwie o 
tyle, o ile stanowią konieczne uzupełnienie dzie­
jowego obrazu. Blada, łagodna, piękna, niein­
teligentna i niesympatyczna Joanna (zwana 
z francuska w kule rodzinnem i sferach dwor­
skich Żanetą) posiada równie w bistorji, jak 
w książce Wacława ScJavusa (psoudomm poczy­
tnego powieściopis im ) tylko znaczenie kon­
trastu, przeciwstawionego jaskrawią, brzydkiej, 
dzikiej, groteskowej i straszpej fizyonomji jej 
męża. Te dwie istoty, różniące się duchem ia 
są, wychowaniem, sUaowiśKiem, a nawet po­

wierzchownością, kochały się jednak wzajemnie 
miłością szczerą, prawdziwą—miłością Romea 
i Juiu. Kto wie, czy jaki pizyszły, twórczy po­
eta nie odgadnie z < .tsem tajemniczych przy­
czyn psychicznych (a może tylko fizjologicz­
nych) tego sentyment i, tac niezwykle dziwne­
go i anoimalnego. Zanim to nastąpi, kentento- 
wać się należy bardzo ciekawym matei jałena 
do charakterystyki kochanków, zeb. inym m- 
miejętme i udatnie przez autora „Księżny Ło- 
wick.ej".

JłfSTORJA LITERATURY POLSKIEJ “ 
przez Ignacego Chrzanowskiego. Część pierw­
sza. Literatura niepodległej Pt iski. Zenzyt trze­
ci. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolfa. 
1908.

(Z S ) O dwa zeszytach „Historji litera­
tury polsk^j" Ign. Chrzanowskiego, poprze­
dzających obeeme wydany trzeci, pisaliśmy aa 
tem miejscu dwukrotnie w roku zeszłym. 
Zdanie, wypowiedziane dawniej utrzymujemy 
teraz w całej jego pochlebnej rozciągłości: Nio 
znamy podręcznika lepiej odpowiadającego 
swemu celowi. Wyczerpuje on w wyk .idzie 
indywidualnym, jasnym i ponętnym wszystko, 
co dotychczasowe badania naukowe uwidocz­
niły i oświetliły należycie, a pomimo to me 
jest pedantycznie ciężki i nieprzystępny dla 
niedostatecznie przygotowanych szerokich kół 
czytelników, pragnący poznać olbrzymi skarb 
literacki naszej przeszłości. Przeciwnie, jak 
mieliśmy sposobność sprawdzić to kilkakrot­
nie, przemawia zupełnie zrozumiale do serc i 
umysłów nieuświadomionych i młodzieży, je­
dnając sobie jednomyślnie' sympatje, wskazuje 
bowiem dowodnie, że całe piśmiennictwo Pol­
ski niepodległej przejęte było dacnem chrześ- 
cjańskim i gorącą miłością ojczyzny, a „gdy 
okręt tonął“ stało się czynnikiem duchowego 
odrodzemr narodu. W książce Chrzanowskie­
go niema kliszowych powtórzeń sodów oieśc- ■ 
słych lub niesprawiedliwych, wypowiedzianych 
lekkomyślnie lub stronniczo przez innych hi­
storyków. Jego zdame, chociaż sumiennie 
przestudjował polską literaturę krytyczną da­
wną i dzisiejsza, opiera się zawsze na isobi- 
stem poznaniu i zbadaniu dzieła. Zeny wywo­
dy swe poDrzeć wymownym przykładem, łączy 
charakterystykę i ocenę pism i autorów z 
wcale długiemi, zawsze właściwie wybranemi 
wyjątkami z ich utworów, słowem, uznawszy 
niezwykłe i niepospolite zalety podręcznika, 
napisanego doskonale i pięknie, polecamy-go 
rodzicom i dzieciom, uczącym się i nauczy­
cielom, wyrażając przytem — zwróceni do 
autora — życzenie, aby jak najśpieszmej uzu­
pełnił pierwszą część swojej „Historji litera­
tury polskiej" tumem drugim, opowiadającym 
(Lieje piśmiennictwa naszego w epoce poroz- 
biorowej, w niej bowiem wzniosłu się. ono na 
artystyczno i duchowe szczyp, inedcsięgnięte 
przez literaturę z czaców niepodległości.

T e l e g r a m y .
KOMISJA BUDŻETOWA.

WIEDEŃ. Komisja budżetowa uchwaliła 
rezolucję, wzywającą rząd. abv do Drzyszłego 
budżetu wstawić milion koron na cele sztuk 
pięknych.

W ciągu dyskusji pos- D ia m a nu oświad 
czył się za subwencją 100.000 kor. dla nowo 
założonego miejskiego muzeum sztuk pięknych 
we Lwowie.

Pos. R o m a ń c z u k  prosi oDodwyższeme 
nadzwyczaj małej subweucji dla ruskiej szkoły 
m uc oznei we Lwowie.

Pos. Kozio v*ski popiera wygody pos. 
Steinwenćera co do wpływów ecesji na jed­
nolity kierunek studfów i przygotowania do 
zbwodo. artystycznego. Często wykształcenie 
wsępne jest jednostronne, a mianowicie, za­
niedbuje się często naukę i ysunkć% a działy 
historyczne, jak histmja sztuk: i historja ar­
chitektury oraz znajomość poszczególnych stv- 
lów nie jest dostatecznie uwzględniona. Mów­
ca wita zapowiedź przedłożenia ustawy dla 
ochrony pomnikow historycznych i po^eri 
rezolucję posła Diamanda co- r  subwencji dla 
muzeun: sztuk pięknych we Lwowie. Ub&ie-

w i c ,

założono in 1841 r. 
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wa, że suma przeznaczona dla Galicji w ce­
lach popierania sztnk pięknych i dla otrzyma­
nia pomników historycznych jest zbyt małą, 
co sprawozdawca wprawdzie skonstatował, a- 
le żadnych przeciwko tema nie zaproponował 
środków zaradczych.

Mówca podnosi, że w Krakowie od prze­
szło 100 łat za pomocą środków prywatnych 
bardzo wiele się czyni dla utrzymania pomni­
ków sztuki, oraz, że wiele starych pomników 
tam otrzymano i jeżeli to miasto dzisiaj poró- 
wnajązNorymbergą to jest to zasłngą reprezenta­
cji miasta i ogólnej ofiarności, przy czem jed­
nakże rząd powinien być pomocnym więcej, 
niż dotychczas temu miasta*

Mówca domaga się wstawienia subwencji 
dla restauracji kościoła w żółkwi i synagogi 
odznaczającej się stajymi freskami w Narolu.

W głosowaniu rezolucja Wolffa, domagają­
cą się utworzenia własnej akademii sztuk pię­
knych niemieckiej w Pradze została, stosow­
ni* do wniosku referenta dra Kramarza od­
rzuconą, poczem pos. Wolff zgłosił ją jako vo- 
tum mniejszości.

Komisja przystąpiła następnie do dyskusji 
nad etatem „służba pocztowa".

W ciągu dyskusji pos. S y l v e s t e r  oma­
wiał stosunki żeglugi wzdłuż wybrzeży dalma- 
tyaskich.

W dalszej dyskusji przemawiali jeszcze 
posłowie K o l i s c h e r  i Ploy, poczem minis­
ter handlu dawał wyjaśnienia co do szeregu 
poruszonych spraw i oświadczył, że umowa z 
towarzystwem „Dalmatia" i „Ragusa" została 
zawartą w październiku r. 1907, a więc jeszcze 
przez jego poprzednika. Nie ma nic przeciw 
żądaniu tajnego posiedzenia komisji budżeto­
wej dla omówienia sprawy, gdyż pragnie po­
znać stanowisko członków komisji w tej spra­
wie.

Następnie przyjęto ten etat, poczem przy­
stąpiono do dyskusji nad tytułem „Kanały i 
drogi wodne".

W dalszym ciągu przystąpiono do dysku- 
syi nad tytułem „kanały i d'ogi wodne". Refe­
rent pos. Mastalka wnosi następującą rezolucję.

Wzywa, się rząd, ażeby po ukończeniu eks­
pertyzy zażądał w drodze konstytucyjnej w ce­
lu energicznego rezpoczęcia robót kanałowych, 
przekraczających pierwotnie przyjęte rozmiary, 
p o t r z e b n y c h  k r e d y t ó w  d l a  w y k o ­
n a n i a  d r ó g  w o d n y c h ,  u c h w a l o n y c h  
w u s t a w i e  z dn.  11 c z e r w c a  1901.

Prezes Koła dr. G ł ą b i ó s k i  oświat;za, 
że należy głęboko ubolewać, iż budowa do 
dziś nie została rozpoczęta. W § 6 ustawy ka­
nałowej zawartem jest wyraźne postanowienie, 
iż b u d o w ę  n a j p ó ź n i e j  w r .  1 9 0 d n a ­
l e ż y  r o z p o c z ą ć .  Było dosyć czasu, aby 
aż do tego terminu plany w najdrobniejszych 
szczegółach zostały wypracowane i budowa 
rozpoczętą. Jeżeli to się nie stało, to powodem 
są dążności kilku czynników, aby ustawa, któ­
ra doszła do skutku w drodze kompromisu, 
została pod nic nie znaczącymi pozorami u- 
daremnioną. Mówią, że niektórzy ministrowie 
byli przeciwnikami dróg wodnych. W tym kie­
runku pozwolę sobie na skromną uwagę, że 
m i n i s t r o w i  n i e  w o l n o  b y ć  p r z e c i ­
w n i k i e m  u s t a w y  o b o w i ą z u j ą c e j ,  a 
jeżeli nim jest, to nie wcJno złożyć przysięgi 
i nie wolno mu być ministrem. Mówca nie 
może więc zgodzić się na takie wyjaśnienia; 
inaczej musiałby żądać, ażeby dotyczący m i­
n i s t r o w i e  z o s t a l i  p o c i ą g n i ę c i  do  
o d p o w i e d z i a ł  n o ś c i .

Zwłoka w wykonaniu ustawy z roku 1901 
raCfc tem przykrzejsze wywołać wrażenie, ile 
że nstawa doszła do skutku w drodze kom­
promisu między stronnictwami i część tego 
kompromisu w sprawie budowy kolei alpej­
skich została już spełnianą.

Obliczenia rentowności dróg wodnych 
stwierdzają, że dla finansów państwa, nie 
przedstawiają żadnego niebezpieczeństwa. O- 
prócz tego jednakże musi mówca stwierdzić, 
że dróg wogólo nie buduje się w celach finan­
sowych, ażeby przynosiły rentę, tylko w ogól­

nym interesie gospodarczym, który także w 
tym wypadku w wysokim stopniu istnieje.

Nie wdając się już w szczegóły, mówca 
kładzie największą wagę na połączenie Duna­
ju z Wisłą, a więc na rozpoczęcie budowy 
drogi wodnej od Dunaju do Odry i Wisły . 
wnosi następującą rezolucję: 1

Wzywa Się rząd, aby  b u d o w ę  li ni ka'  
n a ł u  Dun a j—-O d r a—-W isł a (Wiedeń-Bogu 
min-Kraków), z kredytów pozostałych do dys­
pozycji, z obu punktów końcowych i w odpo­
wiednim punkcie na Morawach ja k  n a j r y c h ­
lej  r ozpoczę t o .

W dalszej dyskusji zabierali głos pp. Stein 
wen der, bar. Morsey, d‘Elvert i Malik przeciw 
rezolucji dra Głąbióskiego, a p. Schmid za r< 
zolucją. Po przemówieniu p. K o l i s c h e r a  
zabrał głos minister handlu dr Fi edl er  i za­
znaczył, ż e  p r z e p r o w a d z e n i e  u s t a w y  o 
k a n a ł a c h  będzie przedsięwzięciem o kolo­
s a l n y c h  r o z m i a r a c h .  Mimo niedostatecz­
nych kredytów nie może zgodzić sięnawstrzy 
manie budowy. Kanał  Dunaj—Od r a —Wis­
ła mu s i  być podj ę t y i kanalizacja Mołdawy 
dalej prowadzoną. Dopiero po ukończeniu 
tych prac przychodzi dalsza regulacja Mołdawy 
i budowa kanału Przerśw-Pardubice pod roz­
wagę, a później dopiero inne prace będą mo­
gły być przeprowadzone.

5 Wszystko to jednakże może dojść do 
skutku pod warunkiem, że p a r l a m e n t  s i ę  
z g o d z i  na  to.  Jeżeli ekspertyza, odbywa­
jąca się obecnie nad projektem kanału ukoń­
czy swe prace, zostanie zwołaną przyboczna 
Rada wodna i dopiero wteJy ministerstwo, je­
żeli Izba przyjmie zapropowane przez referen­
ta rezolucje, przyjdzie z przedłożeniem do Iz­
by. Potrzebne sumy przekraczają uehwalone 
kredyty w takich rozmiarach, że Izba musi 
dać rządowi pewność, iż może pracę tę pod­
jąć.

Po przemówieniach hr. Kolowrata (prze­
ciw) i p. Seitza (za) r e z o l u c j e  p o s ł ó w  
M a s t a l k i i G ł ą b i ń s k i e g o  p r z y j  ę- 
t o. Następnie po uchwalenia ustawy finan­
sowej i wybraniu p. Steinwendera jeDeralnym 
referentem dla Izby zakończyła komisja obra­
dy nad budżetem na r. 1908.

KOŁO POLSKIE i RZĄD.
WIEDEŃ. Prez.-ministrów bar. Beck przy­

jął wczoraj w obecności min. skarbu Koryto- 
wskiego i minist. Abrahamowicze, prezydjum 
Koła polskiego, złożone z prezesa dra Głąbiń- 
skiego i wiceprez. hr. Dzieduszyckiego, Stwier- 
tni ł Stapińskiego. Przedmiotem konferencji 
była sytuacja polityczna w ogólności i kilka 
ważnych galicyj. spraw kraj. W ciągu koDfc 
rencji prezydjum wyraziło zapatrywanie, że 
Koło polskie zamierza swe stosunki do rządu 
i do innych w niem reprezentowanych stron­
nictw, jak dawniej i nadal utrzymać i nie dą­
ży też do żadnej zmiany dotychczasowego sy­
stemu w polityce wewnętrznej.

ECHA ZAJŚCIA Z KOKOWCEWEM.
PETERSBURG. Oświadczenie złożoue 

przez prezesa Dumy Chomiakowa, na ostat- 
niem posiedzeniu, brzmi jak następuje:

„Na wczorajszem posiedzeniu, wśród obrad 
nad budżetem ministerjum komunikacji po 
mowie hr. Uwarowa wstrzymałem dalsze ob­
rady, a właściwie mówiąc dalsze mowy z po­
woda słów,wypowiedzianych na poprz: dniem po­
siedź eniu przez ministra skarbn, przyczem uo- 
konałem krytyki jego słów.

Mmiemam, że Duma państwowa nie ma 
prawa roztrząsania postępowania 3Wojego pre­
zesa, ale mniemam, że prezes ma obowiązek, 
jeżeli widzi w swojem postępowaniu jakiekol­
wiek naruszenie, tembardziej takie, które mo­
że pociągnąć za sobą cokolwiek niedobrego w 
stosunku do Dumy lub do któregokolwiek z 
jej członków, to mniemam, ma on obowiązek 
wyjaśnić swoje postępowanie przed Dumą, 

* która go wybrała.

Przyznaję całkowicie, że postąpiłem nie­
właściwie pod względem formalnym, co de 
ministra, którego mowę skrytykowałem, nie­
właściwie co do członków Dumy państwowej, 
nie pozwoliwszy im roztrząsać śłów ministra, 
niewłaściwie co do członków Dumy, którzy po 
mowie hr. Uwarowa mogli zapragnąć wypowie­
dzieć swoje zdanie.

Przyznaję, że w tym razie postąpiłem nie 
właściwie. Ale, panowie, muszę powiedzieć, 
że oprócz piśmiennych regulaminów, znam 
jeszcze inny regulamin. Tym regulaminem 
jest moje sumienie.

Mniemam, że jeżeli przedemną w Dumie 
państwowej od kogokolwiek, czy to od rzą­
du, czy to od któregokolwiek z członków Du­
my państwowej pada issra, z której może wy­
buchnąć pożar, to poczytuję za swój obowią­
zek, wbrew regulaminowi iskrę zgasić, i jeże­
li udało mi się to uczynić, to nie zapomnę o 
tem i do ostatniej chwili swojego życia będ£ 
wspominał o tem z zadowoleniem, nie z ża­
lem".

PETERSBURG. Prezes Dumy 'Chotnia- 
kow przyjęty został przez cara na 1 i pół go- 
dzinnem posłuchaniu. Zajście z Kokowcewem 
zostało pizytem ostatecznie załatwione.

NADESŁANE.

ANV
ISCHIAS .ZAPALENIU STAWÓW

Najsilniejsze naturalne gorące kąpiele siar- 
czino-raułof e. Reziitaty ilezrów nane. Urzą­
dzenie łazienek i hoteli sd najskromniej, 
i ł  do wykwint. Wiadomości odzieli Dyrek­
cja Kąp. v Piszczacach, mWągrzech, albo 

dr Telcnmann, zimę Kraków, latem Piszczany.

Sanatogen
Przez 5000 przeszło profesorów i le­
karzy wszystkich krajów cywilizowa­
nych uznany jako najskuteczniejszy 
środek wzmacniający i odświeżający.

wzm acnia ciało 
i hartuje nerw y |

Do nabycia w aptekach i diogueryach. 
Broszury darmo i opla tnie od Bauera & Cie., 

Berlin SW. 48.
Główne eastępstwo. C. Brady, Wien I. 

Fleipchmarkt 1.

Dr. RH. Cercha
•rdynujo od 15 maja w Krynicy. 

(Domek szwajcarski).

isell
Wydawca i  redaktor odpowiedzialny dr Antonii 
Beanpre. Drukarnia „Głosu Narodu0 w K raku 
wie, pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego

CEflCR RO ZfM ICO SG I
ni Parku Krafeomskim

a #  Greath Toronto-Troujw, najsławniejsi atleci świata, akt sensacyjny. Les 
i  Ramónenrs, najlepszy duński kwintet transformacyjny. Charles Cherber,
MtafmSwnantr  : ł,---- pfw»hndniami-

~ ». The
— -------------------------------— — , —  psów,

polowanie na jelenie. Lee 3 Papillous, tercet wokalno-taneczny. Bioakef u* 
merykaóeU, sensacyjne żywe fotografia.

D
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Kierownik a r t :  Bud. Franmak. Kapelmistrz: 8Ł Czyżowski
Początek o godzinie 8 mteczór.

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 
cukierni WP. Brzeziny, róg uL Szewskiej i Rynku.

V kalią ikuidf i ftrijti: giKtrt odlietry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po prze d ł a ­
wieniu ‘ codziennie w sali restauracyjnej | ł f t n f f P D ,T ! 
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. W stęp wolny I

Restauracja
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C .  H . austryachie koleje państwowe.

W y c i ą g
z rozkłada jazdy wa^ae^o od 1 października 1907.

ł O d j a z d  z  k r a k o w a ,  z  P o d g ó r z a
| i  z  P o d g ó r z a  p r z y s t a n k u ;

w nocy, osobowy Nr. 11, z ] Listowa, 
w jnc 'y  osobowy Nj 11 z Podgorza - P.aszowa 
4c Pod wcloczyjfc. Połączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasia, Nowego Sąi z.',. Orłowa, Ko­
szyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegi1 i 
Nańbrzezia, iraz o rzez 1 iórr adów w kierunku ha 
Przeworsk11, w Jarosławia do Sokala w Pr«e- 

'  myślu do Chyrowr i Stryja, 
nocy. pospieszny Nr.. 1 o .Krakowa do Lwowa 
poleczenia w Dębicy dc Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia; w Jarosławiu do Sokola; Przemyślu do 

, Ciiyrowa i Stryja.
i.60 rano, osobowy Nr 11 z Krc.Vow.-i, 
jik rano, osobowy, Ni. 10i3 ssj PoagórzŁ-P'-isz;owa.
4.30 rano, osobowy, Nr. 1031, z Podgcrza przystanau,, 

do Oświę^ima ^c/e? Podgdtoe Płaszów-Skawinę , 
połączenił. w Spytkowicach-do "Wadowic, Alwernii 
i Siersay<Wcdnej w Oświęcimia do Wiednia 

I i Wi 3ci«wia.
1.43, rano, pospieszny, Nr 3, z Krakowa, 
i. 5# ra-> ■ pospieszny Nr 3, r  PiU girza Plaszowa do 

Pód-^olocjysS ■f  lefcnn. po’-ci nt* W Tarnowie 
do Stró*. iUjd 4?  Jaęjaj Nęweg j Sącza, Orłowa 
Koszyc i Budapesztu- w IU“ .zowie do 
ztyd de Nowego Za^ótzji i CiyroWji.Ł _ .  _ T -  ceg: i _ . .

60 rano, osobowy Nr. 15, z Krakowa. 
0

w Kai 
'o Jóywoa 
pp&nego

1.0? rano, osobowy, Nr. 15pj5 Podgórza Pt-szowa do 
Lwo -a i PodWołoezyspj połączenia:, ł “ Dębijy do 

Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez RoźtSj&dów «r kie­
runku Przeworska- w Przeworsku do- Tamobr se, 

8-00 rano, mięszany. Nr. iL. z Krakowa. 
t'4i  rano, mięszany, Nr 411 z PodgorzrśPłuje w*

Wieliczki. . . . .  a.:#
84C .ano, ospoosry.Nr.jodi Kijkowa do Koćmy

jcawe 1 „
KOk przed po , osobowy, Nr. 41, z Kraków;,

przed pd^. osobowy, Njf'hplR, z Podgórza^Płaszowa, 
prym p«Ł, osobowy; Nr.- ,1012, z Podgórza 
paliku i_Ł lurę transwersalną przez Gpodgór se- 
P4_r.rów,’ SkJtwisę, PUączenii ‘ ~
waryi do "Wadowic i BTi Iska; w ^uolr 
i do Zwardoma; w Chabówce do Z, 
w Nowy m Sączu do Orłowa Koszyc i Budapesztu 
Od 1 maja t " 14 czerwce i od 16 wns.-nia do 
do 30 kwietnia z Krah jw l do Zakopajfego wńk 
.•wprósł przechodzący I i II kii sy.

UilO prze* poi, osobowy Nr 13, z Krakowi 
U  12 przed poL osobowy, Nr. 13 z Podgórza-Bas?owu, 

do Podwoić ozysk i dj Icman Polączenki w Tar­
nowie do Storóś, stąd do Jat-ła, Nowęgo Sącza, 
Orłowa. Koszyc i E dapesztu, w RzesżOw e. do 

r Jasia, n stąd do Nowego Zagórza, Oj yrowi, 
i Stryja.

115 po poi osobowy, Nr. 33, z Krakowa,
Li po po'., osobowy Nr. 19b4, n Podgórza-PIaszowa, 
l .£8 no poi., os - jowy, Nr. 1034, z Podgórza pr*j-»tanha 

hft Suchy i Oswi^eima przez 1 odgórze-Pl si ow- 
Skawmę ; połączenia: w Kai w ary do "Wadowic 
i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia 

1.30 po poi., mięszany, Nr. 461, z Krakowa,
1.44 po poł.,, flolęszany, N i, 461, z £ odgórza-PIaszowi'

P r n y ] a z c ł  d o  K r a k o w a  d o  P o d g ó ­
r z a  i  d o  P o d g ó r z a  p r z y s t a n k u »
1-00 w noey, pospieszny Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa 

tamże połączen-.e od Stanisławowa i Strjjs 
3.36 rano, osobowy Nr 12. do Podgórza-Piarz^wa.
3 15 rano. osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwoto- 

czysk i Ickan połąozer a w Rzet zowie cd Jasia; 
w Tarnowie od Jasia, Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu.

5-01 rano, osobowy Nr. 2?, do Podgórza-PIaszowa. 
5X5 rano, osobowy Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 

Poleczenie: w Przemyślu od Sambor? i Nowego 
Zagórzr

5 15 rano, osobowy, Nr. 1017 do Podgórza przystani u 
5.52 rano. osobowy. Nr 48 do Podgórza - Plaszowa 
6.C7 lano osobowy, Nr 4S, do K-ako -wa z linii Wn-s 

weizalnsj, pr ez Sucbą, Skawic-® Podgórze 
Płaszów.

6^1 rano, pospie°zny, Nr. 2, do Podgórza- Plasz wa 
fi-50 r ino, pospieszny, Nr 2, do Krako z Ickan. 

PoI«cźen ia w środy i medz ele pracz Konstaacyę 
z Konstantym pola (< krętem do Konstancy i co- 
dzień do Bukaresztu.

7.19 rano, osobowy Nr. 412 do Podgórza-PIaszowa.
412, do K-akowa z Wialiozki 
6212, do Kr* kowz z Kocmy-

7.30 r~.no, cśo"
7, 40 ”

;wy. Nr.
... „  w y  Nr-
rtowk. iltbgiły.

7 i» Tano, oSPbdwy. Nr. 1033 do Podgórza przystanku
7.53 nner. i k j‘ Nr 1033. do Poagórza - Plaszowa
KIO rtgł»t Irftwy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima

ZywcaJ Shćny. Połączenia w Spytkowicach od 
wic; w Kdwaryi od Wadowic.

T*3C ranc, 4n ™,wy. Nr. 32. do Krakowa z Oświęcima
■832 rauj, Sfeonowy, Nr. 18, do Podgórza-PIaszowa.
8.45 rano. osobowy, Nr 18, do Krakowa, z PodwoŁi- 

czyskti Ieken. Połą nla w Tarnowie od No- 
Stróż i Jasła.

10.29 HUtto, miSstany, Nr. 1061, do Podgórza przy* tanku
10.35 rano, mió&any, Nr. 1061, do Podgcr; a-PIasz-wi, 

z O"więclffia, Połączenia: w Oświęcimiu od
Wiednia 1 Wrocławia; w Podgórzu - Płaszowie do 
Krakowa.

11 22 przed poi,, mieszany, Nr. 462, do Podgóiaa-Pła- 
śzowa,

11.85 pi^ed połd paieszany. Nr. 482. do Kwikowi z Wie 
licz ;i; połączenie w rodgórzu-Płaszowie od Oświę- 
cnnr i SkcWiny.

1.10 popołudniu, osobowy. Nr. 6214, do Krakowa 
z Ko:myr-owa i Mogiły.

1.14 popciudnitjt, osobowy, Nr, 14, do Podgórza-Pła- 
sroy a,
popołudma, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 

l-wowa. Pjpłąozenia: w Rzęs, iwie od Jasła; w 
Dębioy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad-

1.25

Tarnowie ud Orłowa, Nowego Satóa 

pospieszny, Nr. 6, do KztdtoW1 *e

1.45 po poL. osp ho »y,. Nr. S218, z Krakowa do Koc­
myrzowa i Mogiły

2.4P po poł,, pcspidsżńy Nr. 5, z Krakowa do L^krwl 
j C -  czcni. t t  Tarnowie ao Stróż, stąd do Jasia 
1 do Nowego Sącka a od 15 Czerwca do 15 wrze­
śnia włączine taaze do Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagorza, Chyrowa 
* Stryia.

Ł t J po poŁ, osobowy, Nr. 2b, z Krakowa.
8.10 no p o ł. osODoWy, Nr- 25, z Podgórza-PIaszowa do 

Słotwiny
6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, i Krakowa,
6 21 wieczorem, 'osebówy Nr 27 .t Podgórju-Płaszowa 

■■o Tarnowa; połączenie w Turno-yie Jto Stróż, 
Nowego Sącza i Jasia.

Nr 4C3, z Krakowa, 
tmęszan; ”  ~  ' ‘

wa, do "Wióliewki.
7X0 wieczorem, osobór-y, Nr. 6215, z X n owa da 

Kocmyrzowa

l i s  wieczT, osobowy, 10167
8^0 wieoz., osobowy, Nr. 10 

na, "
Sł awina, "= Sua

t
do»"Wadowic; w Suchy do

7.40 wieczorem, mięszany,
7.51 wieczorem, mu skany, Nr. 463, z Podgórz. -Płaszo-

akowb,
5 1 gorza-PZa szorW 

Podgórca prZystantfu 
z PoJgćrze-PIaszów, 

■ t  Shaw mie do 
ie d n a ; w Kalw«yi 
Żywca ; w Nowym

Sączu d Orłowa, Koszyc i Budapesztu. w Za 
gófzankcb do t  or!.ę.

Ł38 wicczoreni, popideHany, Nr. 1. z Krakowa do, 
Ickan, I ukare stu, . mstancyi, a  stąd we Ckwrut- 
ki i niedziele okrętem do Konstantynoptio. • 

4̂*0 wiecżotem osobowy Nr. 17, z NrakoWk,
•J.0 wieczorem, osobowy, Nr. 17,. % Podcóx3_-Płoszo- 

i Wa do PodwołoozyBk i Ipkan. Połączenie w Bie- 
- r  ■ .inowie do WieMoakl. ś \ ' .£  ^

-0X8 WtetirortUń, osobowy, Nr. B , z 'Krakowa,
10X9 WieczcCrem, osobowy, Nr. Iw, z Podg rza-PTaszo ■
) rw& do Lwowa. Połączeni. W B.ekrjnowic do 

"Wieliczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd dr No- 
_ wego Zagórza i Chyrowa; W PfaewotŁku do 

' T*r n ot zegn.
11.82 *■ nocy, osobowy Ki. 47 r  Ki howa,
12.04 w nocy, osobowy Nr. 1X22, z Podgórza-PIaszowa, 
J2.09 r ’ rccy, osObiruVj Nr. .0^, z Podgórza przy- 

Stoke cm Nowego Hątof prtez Podgórze-Piaeuów 
Skawinę. Sucba. Połąęzenitf"^ w Skawane do 
Łl&wlęćima; w Sncmy do. Zyj~ci. i Zt 'i^rdpniu; 
w Chabówce do Zakppaitógo w łV so
do Orłowo, Roszyc i BuStau^Brfu. £  Strąkowa 
do Zakopanego rursują wozy wprost przeoho 

dzące.

&  '

6.10

b«“°ua i 
i Jasła.

2.24 popołudnia,
^  Lwowa.
4J.1 ^epołud niu, osobowy, Nr. 1011, do Pj

4-0j ttopołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgói 
Kam, o w a.

1-30 popołudnia, osobowy, Nr. 42, do Królowa z I 
transwersalnej przeż Suchq, Skaw^., Podgói 
Koszów. Połączenia: w Zagórzanach z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówoe od Zakopa­
nego; w Suchy od Zwardonia; w Kalw-ryi od 
Bielaka i "Wadowic. Z Zakopanego dc Krakowa 
wprost przechodzący wóz I  i I I  klasy.
wieczorem, osobowy, Nr. 46, do Poagórza-Pła 
srowa,

620 wii elorom, osobowy, Nr 16, do BlrakoTyr, z Pod 
wołoozysk i Ickan Połączenia w Przeworsko 
od Tdraobrzegu . w Tarmwie od Nowego Sąoza, 
S-róz, NowegqL Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Ko 
ssyo; w Bierzauowie z Wieliczki.

6.a5 wlecz., osobowy, Nr. *64, do Podgóroa-PłaSzowa,
6.50 wi iczorem, osobowy Nr. 464. do KrcJiowa z Wie­

liczki.
7.10 wieczorem. osoboWy, Nr- 6216, do Krakowa* Koc­

myrzowa.
8-65 wieczorem, osp bo wy, Nr. 1035, do Podgórza prze­

stanku,
9 00 wl ozorem, osobowy, Nr. 1035, da -Podgórza-Pła- 

szowa,
912 wieczorem, osobowy, N i 34, do Krakowa z Oś 

c:"ma. Po ąozltnia: w Ośwuęcimi od ,W«jd 
i Wrocławiu - w Spytkowioa.-L od Sierszy Wodnei 
i Alwerni. ' ..

925 wieop., pospieszny Nr. 4, do Podnrórza-PTaSisoira
9.36 wieczorem, pospieszny N - 4, 'dc. Krakowa z Pod-

od PVż*w6rskft przez Rozwadów, od Nadbrzoz la 
i Tarn brzerni; w T°mow.e od Bbdappbztu., Ko­
szyc, Nowego Sąęza. Stróż, Nowego Kagórza^oraz 
Jasła pąnpaa Stróże.

n s; Osobowy, Nt 24,-do Pod^OTzp-iPłaszowr,

\ o w c b c i  o t r r y m a n c  * t K k ład  g łó w n y  p o le c a
Kswsamii p̂ółHi yfndawnicztj polsljiej w Krakowie

(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt, kasy oszezędu., 1. 69057). TeL L 68:2 
S a jn o  esŁe i .  ytl* \,n i<  tw a .  

fi i l iC k i A .  "jE- Ula lu lzi Po- K o n lry n i" w ic *  J .  T ragiljU  i
wieso. Luźne karty  współczesne­
go rękopisu _ 4’—
W oprawie płóciennej 5‘—

B ą k o w g k l  H .  Zamek krakowski. 
Wydanie drugie przerobione na 
podstawie odkryó w latach 1905 
i 19U6 1"20

B u rcy 'o .a -rd t J . Kultura odro­
dzenia we Wluszech. Tłumacze­
nie według VIII wydania, opra­
cowanego prze:. L. Geigera. Dwa 
c bszerne tomy 12‘—
W ozdobnej oprawie 15‘—

C h lu m ik y .  Mięsb ale (masarz) i 
jego zasł osowanie. Z 54 ilust. 4'— 
C o p p e e  F . Dobre cierpienie. No­

wele. Wydanie drugie 1‘50
W oprawie płócienne) 2‘50

C z a r to r y s k i  a .  Pamiętniki i Lo- 
respodencja jego z cesarzem Ale­

ksandrem I. Dwa tomy 8‘—
W oprawie płóciennej 10’— 

D o b r z y e k i  S . Z dz.e.ów litera­
tury polskiej 5'—
W oprawie płócienne; 6.—

D z ia k le w ic z  W f. Miernie. >vo. 
Ze 189 rysunkami w tekście, w 
oprawie płóciennei 8 —

H a l i c k a  ŁJ. Nemezis, Po wieść o 
czasów wojny rosyj.-japoń. 3 2J 
W oprawie płóoienjoj 4-20

H a l i c k a  B . Nowele włoskie* Z 
życia poety Soeg. 2V—

W oprawie płóciennej 3’—
H e llo  E .  Człowiek. Zyc-ie — wi -■ 

dza — sztuk. o'—
W oprawie płócieonej 6-—

H o e s ic l t  F l  Jan Kochanowski w 
świetle dotychczasowych wyn.- 
ków krytyki hist. literackiej — 
W oprawie piór* innej 5’—

K la c z k o  J .  Studya wspoczesnej 
dyplomacji. Przygotowania do Sa 

dowy. Z przfcdmiwą St. Tarnow­
skiego L'50
W o prawie płóciennej 2'50

Do .laoycia za pośrednie'

Glinianach. Lagenla hlsi,orycz5ś5i 
XIV ww.ku 
"W oprawie płóciennej 

K r a e z y u a k l  S . Jf- W Roryi 
dziesięoiol. XIX w (Anc rzej Ko­
żuchów 4-50

_W oprawie płóciennej ! -BO
K r t )  ż a n o w s k i  A . Pasierby. Po­

wieść na tle współczesuem po­
przedzona słowem wstępnem Hsn. 
Sienkiewicza 4 —
"W oprawie płóciennej 5'—:

P e l c z a r  J .  S . Rozmyślanie o j j - 
ciu kapłan sk em, czyli ascetyka ka­
płańska. "Wydanie trzecie pomno­
żone. Dwa tomy 12.—
W oprawie płóciennej 15’—

P o d w iń  A. ks. Drogowskazy. Li­
sty to młodego pizyjacieła o ży­

ciu duchownem i społdcznem, o o- 
bowiązhc.cli wzglądem Kościoła, oj 

czyzny i społeczeństwa 3‘—
W oprawie płóciennej 4’—

P u ła s k i  K .  Szkice i pcszukiwi.nia 
historyczne. Ser,. IL. 5-—
W oprawie płóciennej 6’—

R a p a c k i  W . KostkaNaoierski O 
powiadanie1-* MCI pana Krzysztofa 
Scipiont, dworzanina Jego Króiew 

skiej mości. 2 tomy C —
W oprt wie płóciennej 8.—

S ta d tm B U e r  K. Egzamir maszyni - 
sty. Wydanie drugie j ‘20

S tr a s z e w s k i  Hi. Tilozoiia św Au-
2 gustyana na tle epoki 5‘ —

W oprawie płóciennej 6 —
T r e t i a k  J .  Goethe i naLata — .51) 
T r e t i a k  J . Jiuliusz Słowacki. Hi­

storia ducha poety i jej odbicie w 
poezji. Dwa obszerne tomy, z 5 ry 

•nam 15.—
W ozdob. oprawie plóciem ej 174— 

Z i e l o n k a  L. J .  Wspomnień,a z 
Sy lerji od r. 1863 uo 1869 4 —
W oprawie płócienne 5' —

każdej księgarni Oowmtnie wysyła Spółka Wydawni­
cza Polskf sr Krakowie-

Hygieniczne wózki dta dzieci,
uznune na oddziela proie^orów idyrekioiów ili- 
niki uniwersyteckiej, w szpitalu dziecięcym św. 
Anny Radcy Dworu prof, dra Teodora EiE“he- 
richa, wystawione na wyytaw :e zw.ąi’. i „Scnu 
lingsschutz“ pod kierunkom Dyrektora Prof. dra 
Teodora Eiicherich* — są wyrobem znane1 ia- 
brvki wózków dziecięcych L Baunii pna w Wie­
dniu VI., Millorgasse 6 , który wysyła na żj* 
czenie elegan,.kie i obszerne ^ataiogi wysyła, 
oraz wszelkich inny ch wózków dumo i opłatmo.

7powodu zniatiy '.s^sib 
rozpoczyna:  łlniem ctzlsiejyzynr

FIRMA

E r  $ĘMm u
narłô ch i eicłftrycznych oraz szKła i porcclacy

i p n f i a i  po las-ftEŁifi

T 1 Y T

g ł y g o d n i o w o

B  a c z n c ś ó !
K o ra pzapewniony ma każdy 

a  nas i łatwe zarabia
bez wzgrlędu n plść wiek lub na oddalenie.

H  Se 2 5
— Bliższych inl'orm?cyi udzielaj „B Y  1 o

Przeds §biorstwo fabryczne wvrobow trvkotowydi 
|9 2 .  we Liwowie, ul Kołłątjja 2.

10.30 wieczo
10.40 'W^dŻerepS; osobowy Nr, 24, do KrA<owa z Rbo,> 

asfoowa. Peiączenn • vr Rzeszowie od Jasła w De
bi y od Rozwadowa Nadbizezi > i Turuc >rzegd - 
w T irnowie od Bud ipesotu. Koszyc, Orłowa No­
wego Sącza, Stróż, Nowego Zogóiza 1 Jasła pr ,ez 
Stióże w BierzanoWie z Wfeli.-zkl.

10.41 wienzorem. obohowy. Nr. 1021, do Podgórza prry- 
stanku,

10.47 wieCŁ, osobowy, Nr, 1021, do Podgórza-Płosaowa
11-00 r7 nocy. osobowy; Nt. 46 do KiakPwa z Nowe.fó 

Sąoza p r 63 Saabą, Skawinę, Podgórze-Płaszuw 
Poleczeni-, w Nowym Sącwt od Buuapi.ssitu, Ko­
rzyć Orłowa ; w OhabówJe od Zi aopanego; *W 
-.alwaryi od Bielska i Wadowic. Z  Zakopanegy 
do K ri1 owa wprost wy ~.hodząoy wóz J klasill o

Za nad#sioniem 80 .hal- W zu^czkaol poczt, otrzymacie:

(Bas Rudko bei Bórseśpekuiationen)

t f e r ł a g  3lf  c r ż u n a c<
i, y i t t  2?a



Stt. 8 GłOS NARODI 12 maja 1908 r. Nr. 218

Oświadczenie.
Stwierdzamy niniejszem że Członkom p. t. Centrali Zakupu dla urzędników i oficerów 

nie liczymy cen wyższych aniżeli innym naszym odbiorcom. Jest to wykluczonem z nastę­
pujących powodów.

'Po pierwsze są u nas ceny stałe i z tego powodu wszelkie nadwyżki i targi są wyklu­
czone,

po drugie Gzłonkowie Centrali zakupu dla urzędników i oficerów kupują nie legitymu­
jąc się uprzednio jako Członkowie Centrali Zakupu wobec czego wszelkie nadwyżki są 
ńie możliwe.

Udzielamy „Centrali Zakupu“ dla urzędników i oficerów pewnego rabatu który wyna­
gradza nam.

1) Zwiększony obrót przez otrzymanie z całego kraju zamówień, które dotychczas szły 
do Wiednia,

2) Uwolnienie od wszelkiego del-credra.
2) wypłata gotówką.

Czaplicki Karol
jubiler pl. Marjecki 1.1. 

Ditmar R. Rynek 13.
fabryczny iśkład lamp.

D. E. Friedlein
Księgarnia Rynek gl. 17. 

Bórejko wI.
Magazyn obówia św. Anny 4. 

Tamasz Górecki Rynek 9.
Naozynia kuchenne. 

Hcchstim L Floryańska 5.
Skład i fabryka kapeluszy. 

Heilman Kohn i Synowie
Magazyn ubrań Rynek gł. 

Jakubowski M. Sukiennice
Wyroby z chińskiego srebra. 

Janeczek i Zlembickl Rynek 
Handel galanteryjny i papieru. 

Laripch Antoni, Siew i .  39.
skład aparató r fotogr. 

Łojek Szczepan, Szpitalna 34.

Skład mebli i dywanów. 
Lauer Zygmunt Pałac Spiski 

skład mebli biurowyoh.
Moor K. Skład futer

Grodzka 32.
Mottl Antoni Wiślna 9,

Zakład uniformowy.
Messer J. Szewska 1.

Magazyn obówia.
Nemetz H. Szewska 2

skład rowerów i maszyn. 
Pamtn M. Rynek

skład mebli.
Piotrowioz Stan lsław 

wyr oby rymarskie Flerjańska 8. 
Progress Wrzesińska 1

fabryka tutek i bibułek. 
Rapaport Teodor Grodzka 20.

Modne towary.
Szufa Ludwik Szewska 7’

Magazyn krawiecki.

Sperber Bracia Rynek główny.
Bielizna, krawatki i tp 

Spółka krawiecka Florjańska 57. 
W. Eilipkiewiozyj. Bętkowski,

H. Schmeidler Stradom, Gorsety. 
Schwarz Henryk Grodzka 13 

konfekcya damska.
Spira B N. Florjańska 12 

kapelusze d&mskie. 
Tomaszkiewicz Floryańska 2

Optyk i mechanik 
wskl Wła

K. 450.000
tytułem głównej wygranej w 

13 ciągnieniach do roku 1 3  
daje 5 następujcąyeh k u p o n ó w :

losu austr czerwonego krzyża, 
losu włoskiego cznreon. krzyża, 
losu węgiers. czerwonego krzyża, 
losu Bayllka,
losu serb. państw, (tytonlowogo).

■Wszystkie kupony w ilośol pię­
ciu razem za gotówkę kor. 71 ‘25 
lub na 32  r a t y  m łe p lp c z n e  p a  
k o r .  2 ‘5 #  535

Najbliższe cuvguieuia już
d n i a  15 m a j a  1908
Po przesłania pierwszej raty 

kor. 2.50 przekazem, otrzymuje ku­
pujący dokument sprzedaży, stem­
plowany, wystawiony podług prze­
pisów ustawy, z soryami i nnmet a- 
mi efektów, do których ma wyłą­
czne prawo gry i wszystkie wygra­
ne są wyłączną jego własnością. 
Stali zastępcy miejscowi potrzebni 

wszędzie.
Dem bankowy i kantor wymiany

,J l l ih r l s e k - B ie d e r O i( e r r .  
B e rk u "

Berno (Mor.) ul. Nowa Nr. 20.

i Tomaszewski Władysław- 
Rynek gł. 16 

skład lamp i porcelany 
Uniwersalny magazyn 

Roman Drobner. Pl. Szczepański 
Wechsler Grodzka 69

skład gramofonów 
Warmusak J  i E. Bocheński 

Zakład krawiecki Wielopole 1.

Centrala Zakupu dla Urzędników i oficerów Kraków Wrzesińska L. 1 udziela członkom 
swoim kredmu towarowego, bez procentu. Kondyktu ręczyciela na dogodne spłaty w 24 ra 
U ch miesi ezmch.

Centrali Zakupu dla urzędników i oficerów Kraków Wrzesińska 1 donosi Pp. kupcom 
krajowym że kcmertuje rachunki Pp. urzędników i oficerów pod nader przystępnemi wa­
runkami.

K O N C E S Y O N O W A N A  
reskryptem e, k. Namiestnictwa z dnia 7 stycznia 1908 L. 124.3775

S z p ili radmnl(owtfd państwowej • ogólnej 
i iup ltd titj

otwartą została w Krakowie przy ulicy Szujskiego I. 7
(parter).

Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne 
ćwiczenia w ksiąźkowanin prowadzone będą oddzielnie 
dla Pań — oddzielnie dla Panów — według zatwier­
dzonego szczegółowego programu nauki.

Dla kandydatów Wzgl. kandydatek mających za­
miar przygotować się w krótszym czasie do egzaminu 
pańgtwowego otwarto osobny kurs.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik szkoły p. Tobi* 
ezjk, Kraków, ul. Szujskiegol .7 co dziennie od 3-7 popoł.

JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
m on y io w y th

Ignacego Wnrma
w Krakowie ul. Kanonlcaa L 18.

Zakład artystyczno 
kamieni&rki i budów
Józefa KULESZY

naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto­
wych pomników a pta 
akowca, granitu i mar 
moru. Podejmuje si< 
wykonania grobow
w miejscu i na pre-, 
winoyi. Telefon 759

tP

j l i s z w  de robót trykot, r g a a t lab port su m  ■•torcik
przepysznie wykończana, do wszelkiega rodzaju przedm i<j- 
*ów trykotowych jak pończochy, skarpetki, rękawiczki, ka­

ftaniki, bielizna 1 t. p. ze znanej fabryki maszyn
Edward pibicd \  (o  (oatlit (5zw i}«rja )

Grand pri- Paryż 1900 
Grand prix Medyolan 1906

tB dw si z is ta s iw o : J. Gicdioa Wica U , K o U ja jjt 3.
Odapnedawey i agenci na dobrą pro wizy a poszukiwani! 
Pewny zarobek w każdym domu.

Mydło liliową 
z konikiem:

NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKODĘ.

UiiaeiŁ Giptłd N ip .
P a in * E x p e l l e r u ,
jait powaieakaża m m  jaka wy- 
talcatta, Mli ■łwtinająea w- 
tianała; da mabyata wa wszys­
tkich aptskaok aa aania 36 haL, 
E 1.40 1 1 Ł*P**y b u m  tsga 
powa zachęta nłnbisoafa środłmóo- 
mawsg* nalały prayjmawat tylko 
butelki srygiaałos w pv datkach a 
aaasą aehisaaą marką „kabrloą44, 
wtaneaa* J* ł nawoadd, ła Mą 
atrzymałi  wyrób orygiaalay.

ifM n 
l ^alat o i  M a ■wFradaa, 
m  i g i a  M dbiaty

H. Telesznicka
SO*

t  KRAK8WIE przj cl. SziMtit) 1,10
Polsce: Kompletne urządzeni* 
lonow, sypialń, jadalń, stylów., ser­
wis, poreeL saski składający sh| 
za 184 aeh, kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany perskie i wyo- ,  
pianino, fortepian, biblioteki, biura, 
ohzacy Matejki i Kossaka, btiwterye, 
srebro, kandelabry, lampy £1 różne 
sprzęty mah. i zwykle. Jłt— i Tm- 
boma-olum złocona. Wiol* obraaów 
olej., Fisharmonia 4 gl«k Cr. Sehia 
domayot gtuttpari. Pewrżaao f w i l  
Sloty p* żyjeasjo oty w korni*

? *  f  t - r rr !• - K  . --j -

5 . i s l a w  W i e r z t j s k i
K * ÓW, R Y N E K  G Ł O W N A
L‘f - ri 900 Ul'C/ f*..ORVANśK f i

Pf**d»imn dl* ci*.
na na»4P*twa błędów młodożhj Wjsr **• *js

J J?™ !*  w la w a

R

kuracyjny i deserowy z własnej pa 
siaki, wysyła w 5 kg. puszkach po 

kor. opłacone, Ks. Wł. Mikitka 
robeszez, Kopczyńce, p. Denysów

MIM patoKa

Piękny biust.
Bujne piersi w prze 
ciągu *  aaleusłęchr 

przez (Pigułki wsofae- 
dnie) P 1 L C I M  

O B IE S T T A 1E 8 
jedyne, które r#z- 

wijają piersi, 
wzmacniają je, 

przywracają mło­
dość i użyczają

powabnejpełaosai 
nie Bzkedsace 

woale zdrowiu.— 
Pod gwarancyą wolne cd arsaniku 
Przez głośne powagi lekarskie uzna­
ne. Całkowita dyskrecye. Pudełka, 
ze sposobem ożycia opłafcnia za na­
desłaniem K 0*49 lub pobraniem 

poczt. K. 6-75. (1644—I?
J.Rałió,ftptcl(irz P a ry i.
S k ł a d y :  PRAGA, Fr. Vitak <1:0 a 
Waseargasoe 19. — BODAPEBT

W ao|(j prKOtti salin dra* 
sĘkk idzidra ItĘcyi Ijrojt

systemem francuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz n a u k ę  o a y e la

„ Fl o r  a“
KRAKÓW cl. Podwale 1, 13. 

Panienki zamiejscowe znajdą umie­
sz ocenie.

® 0 ® ® ® ® S 0 © ® © ©  

SpfłKi oszczędności 
i pożyczcie w DjiKacb

Czlonkowiai przybyło 112 ubyło 57, 
stan z koncern roku 80i. Udziały: 
K. 8CI0 Stan czynny: K. 261456.98. 
Stan bierny K 258855.42. Fnnduso 
rezerwowy K. 11526.66. Zysk czys­
ty: K. 2601.51. Obrót kasowy: K. 
838343.49.

® 9 O ® ® ^ ® 0 ® 9 ® ®

Kapię Ramienicę N
bliska plant II pięir, Oferty pisem­
ne przyjmuje z grsecznośoi Hni 
Logowa, Czysta 3.

W

I i t t r i i c lc  dla Stadentcg
Starowiślna L 14

jest kilka wolnyok miejsa z ea łas 
Utrzymaniem po umlarkowanyoh ce­
nach. Tamie ebiady speayalnia dla 
Pań. a na życzenie wydawana na 
mis sto.

W ogrodzie
naprzeciw cmentarza krakowskiego 
polec* się P.T. Publiczności najsto­
sowniejsze drzewka ik* laty. Do ob­
sadzania grobów, jak równi eż prnyj- 
maje się w abonament ozdabiania 

grobów po przystępnej cenie.
E. U K L A N S K I  

Zarząd Ogrodów Oleaa-Dwśr 
e. p. Kraków.

Rowery
wszystkich systemów o y rse -  
d ą j e ,  w y  mody cwana, na* 
p r a w y  n k a t e c n l a n .

Kraków, Bracka 5.
%t. Łeśalakowak]

meehanik

OWERm otoroDg
firny „Puoh** 3 8J4 H. P. zupełnie 
w dobrym stanie, mało używany, 
biorący w biegu najwyższe wznie­
sienia jest z powoda przeniesienia 
siy na stały pobyt w granice Król* 
Polskiego okazyjni za cenę 6M k, 
do sprzedania, wiadomośó w skle-
Ci o p .S k  Leśniakowi kiego, Kro- 

ów Brooko L 5L gdrie motor tan 
■. ’ną awoatwalkie wy- 

pMbowoó.

Z a rn ą tf  p n i a k i  k a t .  K ra tś*  
• k la p *  w  J o a ia r a a a a a k  ad

Borazczów wyayło 5-kilowych bU-

oenle 7 kor. Wysyła równltń mio­
dy pita*, wyaaeaogólalon* na kilka 
wystawaeh, * to stołowy kaastelań* 
ski, królewski 1 miody pitne owo­
cowe tak Borówoaak, Maliniak, Do- 
reniak, Wiśatak, Winogroniak, Oży- 
nUk I t i *  5-ciokilowych bla- 
saartkach, wszystko oplatała, w aa- 
aaah od 3 kot. 40 haL do 6 k. u r  
u n ik i aa Śądoala franka. $ §


